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do ustawy kolonizacyjnej, druga resztą przedło- 
żeń. Skład tych komisyj nie jest zbyt obiecującym. 

Przewodniczącym pierwszej jest Ranuchhaupt, 
zastępeą jego Tiedemann. Między członkami wi- 
dzimy także wielce nieprzyjaznego nam Wehra. 
Nadzieja cała w obecności członka centrum bar. 
Haenego, który tak dzielnie wykazał w Izbie, że 
ustawa kolonizacyjna nie może mieć skutków zba- 
wiennych dla państwa i tylko na strwonieniu pie- 
niędzy skończyć się musi. Wspięrać go mogą sku- 
tecznie dwaj inni) członkowie centrum i Dirichlet 
z grona postępowców. 

Drugiej komisyi przewodniczy Hobrecht, były 
minister, członek stronnictwa narodowo-liberalnego, 
który w Izbie przeraawiał przeciw nam, bez wiel- 
kiego sensu, ale z zaciętością. W gronie członków 
nieprzyjaznych znajdują się Kennemann i Haug- 
witz Z centrum zasiadają: Porsch, Franke i 
Zaruba. 

Z Polaków wybrani do komisyi pierwszej: Sta- 
nisław Chłapowski i Kazimierz Kantak, do dra- 
giej: X. Stablewski i Rożański. 

W kraju uważali udział Polaków w komisyach 
za niepotrzebny; zastanawiało się też nad tem 
Koło polskie w Berlinie, gdzie przeważyło jednak 
zdanie: wejść, nie żeby brać udział w pracy, ale 
żeby powtórzyć protestacyę, zaniesioną już w peł- 
nej Izbie i wspierać usiłowania członków centrum 
tak, jak oni posłów polskich wspierali w Izbie. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką 'pocztową w państwie 
owocem na Marzec . złr. 250 
d 1 Marca do końca Czerwca  złr, 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Marzec ... 6 marek 

Od 1 Marca do końca Czerwca 20 ž ,„ 
DF Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "E 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 4 marca. 


Budżet ma być stanowczo jeszcze w tym tygo- 
dnia w komisyi załatwiony, a zaraz po zapustach 
rozpoczną się rozprawy budżetowe w pełnej Izbie. 
Obecnie załatwiła już komisya budżetowa resztu- 
jące pozycye tytułu: „Subwencya dla instytucyj 
komunikacyjnych* i rozpoczęła obrady nad tytu- 
łem „koleje państwowe.“ Komisya wojskowa ob- 
raduje gorliwie nad ustawą o pospolitem ruszeniu, 
komisya przemysłowa nad przedłożeniem o zabez- 
pieczeniu robotników wypadek nieszczęść, a 
komisya antisocyalistyczna nad ustawą, mającą 
zasłonić państwo przed socyalistycznemi dążno- 
ściami. Fremdenblatt dowiaduje się, iż przed dys- 
kusyą budżetową żadne z większych przedłożeń 
rządowych nie przyjdzie do drugiego czytania. 

W Sejmie węgierskim w dłuższej mowie zazna- 
czył już Tiza stanowisko rządu wobec przedło: 
żenia o reformie administracyjnej. Zwalczając za- 
rzuty przeciwników, podniósł Tisza, iż projekt ten 
zmierzą 4 ej tylko do ulepszenia administra- 
cyi, a żadną miarą słażyć nie może i nie będzie 
drobuostkowym żądzom, mającym na względzie 
wzmocnienie atrybucyj rządu. Prezes ministrów 
wykazywał, iż niezawisłość sędziowska nie jest 
wcale zagrożoną przez przyznanie pewnych praw 
nadżupanom, a następnie szczsgółowo rozstrząsał 
różnice opinii, jakie się objawiły w Węgrzech 

sprawie reformy administracyjnej. 

ód obecnych stosanków daje Tisza pierwszeń- 
jakkolwiek jest w zasadzie zą ustanowieniem try- 
bunału administracyjnego, to jednak pragnąłby 
obmyślenia takiego środka, któryby dawał wię- 
kszą rękojmię swobody, aniżeli tego rodzaju in- 
stytucya ma w Austryi, a któryby z drugiej stro- 
ny mie osłabiał działalności całego aparatu admi- 
mistracyjnego. Zresztą kwestya trybunałów admi- 
nistracyjnych nie została dotąd nigdzie w pożąda 
ny sposób rozwiązaną.  Mowę Tiszy przyjęła 
większość Izby hucznemi oklaskami, a odpowie 
dział na nią wczoraj członek umiarzowanej opo- 
zycyi Saghy, który dowo iził, iż tylao radykalna 
zmiana systemu może nadać węgierskiemu państwu 
wszelką gwarancyę istnienia. Przedłożony projekt 
odrzaca mowca, gdyż jest ou wyrazem absolutysty- 
cznej dowolności. 


Traktat pokojowy między Serbią a Bułgaryą 
podpisanym nareszcie został w południe dnia 3go 
b. m. Stwierdzają to dwa równobrzmiące donie- 
sienia z Bukaresztu i Belgradu. Trwałość zawar- 
tego pokojn zależeć oczywiście będzie od tego, 
czy motarstwą 'zdołają wpłynąć na to, aby zacho- 
dzące jeszcze drobne zatargi w stósowny usuoąć 
sposób i czy pacyfikacya reszty półwyspu przyj- 
dzie wcześnie do skutku. 

Ostateczne ułożenie sprawy rumelijskiej, chociaż 
się Porta i mocarstwa zgodzą już na modyfikacye 
zaproponowane przez Rosyą a sformułowane przez 
(Włochy, nie przyjdzie prędzej do skutku, dopóki 
|komisya międzynarodowa, która się ma zająć re 
wizyą statutu organicznego Rumelii wschodniej, 
nieukończy swych czynności ku powszechnemu 
zadowoleniu. Niemałym też dysonansem w tej 
sprawie jest zaprotestowanie Francyi przeciw prze- 
suwaniu granicy cłowej, jako szkodliwej dla han- 
dlu francuskiego. ` 

W Atenach przymilkły wieści o ustąpieniu De- 
lyannisa, panuje tam owszem jak największa zgo- 
da między królem, ministerstwem i ludem, aby 
nie ustąpić prędzej, aż się należaą regulacyę gra- 
nic uzyska. Nawet Trikupis, o którym: muiemano, 
że przybył do Aten w celu zastąpienia Delyannisa 
w duchu pokojowym, zgadza się na ten program. 
Programu tego chce się Grecya trzymać bez wzglę- 
du na demonstracye flot, a nawet w takim razie, 
choćby się mocarstwa do kroku zniszczenia jej 
floty posunąć miały. ki 

Wiadomo, że Niemcy wspierają gorliwie rzeczy- 
wiste, czy udane energiczne zamiary angielskie 
w tym kierunku, rząd francuski zaś uchyla się, 
nietylko od możliwej kooperacy!, ale nawet i od 
demoustracyi zbiorowej. Jak już nadmieniliśmy po 
przednio, dała też Francya nowy wyraz różnicy 
swych zapatrywań w sprawie rumelijskiej. Jeśli 
do tego dodamy pogłoski obiegające © ustąpieni 
p. Courcel z posady posła francuskiego w Berli- 
nie, zyskamy dość ważny symptom, że między 
Paryżem a Berlinem niemą już tych dobrych sto- 
sunków, jakie panowały za rządów Ferrego. Głów- 


W sprawach antipolskich wyznaczono dwie ko- 
misye, z których jedną ma się zająć. projektem 


w poważne progi kopuły Instytutu. Grzeszki mło- 
dości mszczą się zdwojonemi wyrzutami sumienia 
w chwilach istotnych powodzeń i rzetelnych wa- 
wrzynów. A trudoo zapomniać, iż p. Halévy, jako 
librecista Offenbachowskich operetek, przyczynił 
się niemało do obniżenia we Francyi poczucia u- 
szanowania piękna i enoty, Drugie cesarstwo ru- 
nęło przy dźwiękach karczemuych aryj i piosnek 
kaskadującej, aż w rynsztoki muzyki. Swiętokradz- 
kie ręce podjęły się trawestacyi i parodyi nie- 
śmiertelnych wzorów natchnienia i pieśni. Wywo- 
łano bogów. z Olimpu, a z Hellady bohaterów i 
rycerzy Homerycznych, aby ich dopasować do no- 
wożytnej orgii zepsucia, Halóyy. w tym zamachu 
zbrodniczym na piękności i świętości minionych 
wieków przodował, następnie zaś, gdy, go ocuciły 
i roztrzeźwiły wypadki i upadki, nawrócony a 
istotny talent vkilka zaledwie spłodził utworów, 
kilka cacek misternych , niewystarczających jednak, 
aby. ustawić ich autorowi szczeble wiodące kupo- 
dwojom Akademii. Ale wśród ubóstwa obecnej 
chwili, tradno być wymagającym, a jeśli w So- 
domie dziesięciu sprawiedliwych się nio znalazło, 
w.chylącej się „do upadku Francyi nie łatwo zastęp 
czterdziestu nieśmiertelnych istotnemi zaakomito- 
ściami, kompletować. 

_ Postanowiono stedy. zapomnieć o Pięknej Helenie 
i Orfeuszu, a uczcić autora zapisków z wojny: 
V Invasion. i kilku oczyszczających się z realizmu 
epoki wdzięcznych: powiastek jak: Vabbć Constan- 
tin. Pod zwykłemi formałkami, skromności , prze: 
jawiało się u nowego członka, istotne, zawstydze: 
nie, iż z tak wątłym tłamoczkiem zasiąść mu przy- 
chodzi w gronie uczonych i zasłużonych. Uczucie 
to obcięło mu skrzydła. .przyrodzonego dowcipu, 
lotność „słowa zniknęła , a usiłowanie, aby, się do- 
stroić do powagi miejsca. i chwili, rodzimy, lekki 
i świetlany „przekształcając talent, do negatywne- 
go sprowadziło mowcę rezultatu. Pochwała męża 
tej miary, co hr. d'Haussonville wypadła stosun- 
kowo blado, choć zaiste tradno było o wdzięczniej- 
szy temat nad wizerunek męża, który „przez całe 
życie był przedstawicielem doskonałym znikające- 
go typu szląchcica, w rycerskiem pojęciu płyną- 
cych ztąd zobowiązań, 

Gdy areny do czynnej słażby zabrakło, chwy- 
cił się innego oręża, piórem wznawiając ojczyste 
wspomnienia, miłosierdziem wypełniając próżnię 
w życiu jego zostawioną „przez politykę. Dziejopia 


Z Akademii Francuskiej.” 
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Legenda o Archimedesie, rozwiązującym mate- 
matyczne zadania, w chwili, gdy nieprzyjaciel 
Syrakuzy zdobywał, zbladła wobec świeższego 
przykładu sędziwych członków Akademii francu- 
skiej, schodzących z szańców i wałów miejskich 
podczas oblężenia Paryża, aby się stawić w pałacu 
Mazarin ra zwykłą godzinę narad nczonych, i'tam, 
mimo przeciągających nad stolicą ptaków śmierci, 
pękających bomb i granatów, ze spokojnym stoicy- 
zmem dalej ustanawiać prawidła językowe i nad 
układem dykcyonarza ślęczeć. Ludziom tym, którzy 
część dnia, a nawet i nocy, poświęcili czynnej o0- 
bronie kraju, godziło się szukać wytchnienia, choć- 
by w umysłowej zabawie, jeśli na to starczyło im 
filozoficznej równowagi i spokoju. Nam dziś tru- 
dniej uwagę zwracać ku odgłosom duchowego ru- 
chu zagranicą, gdy drgają jeszcze w powietrzu 
krwawe i żelazne groźby, przeciw garstce niedo- 
bitków wymierzone świeżo. Ależ i my na moralne 
codziennie wychodzimy szańce, wytrzymujemy cig 
głe napaści, znosimy chłód nocy i ciężar dnia 
podczas innego, duchowego oblężenia i szturmów 
wielolicznych. Zaczem wolno i nam szukać chwi- 
lowego odpocznienia na szlakach umysłowej czyn- 
ności i w.sferze ducha odetchnąć przelotnie po- 
wietrzem, które kwasem pruskim jeszcze nie jest 
"A właśnie ka tema nad 

właśnie ku temu nadarza się przygodna spo- 
sobność: dawno już żadne posiedzenie Akstókii 
francuskiej nie zapowiadało się świetniej, aniżeli 
dzień 5 lntego b. r., kiedy wstępującego w uczone 
grono Ludwika Halóvy przyjmować miał autor 
Świata nudów, Pailleron, Spodziewano się, fajer- 
werku nie lada, i nie, doznano zawodu, zwłaszcza 
w drugiej części uroczystości światowo-naukowej. 
Nowy kandydat, choć niemałych dołożył starań, 
aby sobie zapewnić zaszczytne dostojeństwo aka- 
demiczne, z pewnem zakłopotaniem -wstępował 


*) © posiedzeniu Akademii francuskiej, z dnia 5 
lutego, którem się zajmuje niniejszy, artykuł, umieści- 
liśmy krótką tymczasową wiadomość w Ka z 10 lu- 
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ny powód do oziębienia ich miała podać odmo- 
wna, a jak utrzymują, dość szorstka odpowiedź 
rządu niemieckiego, na propozycyą Francyi,. aby 
Niemey wzięły udział w jubileuszowej Wystawie 
paryskiej w r. 1889. Ks. Bismark podał ciągłą 
niechęć ludu francuskiego do Niemców i wszyst- 
kiego co jest niemieckiem za czynnik, zawadzają. 
cy w spełnieniu tego życzenia Frascyi. Na Quai 
d'Orsay wzięto za złe baronowi de Courcel, że 
mimo zaafanego stosunku, w jakim zostaje z ks, 
Bismarkiem, nie umiał go skłonić. do przychylniej- 
szej odpowiedzi. 

Ks. Bismark oświadezał też głośno swe nieza- 
dowolenie, że Rumunia do obwarowania Bukare- 
sztu chce użyć wieżyc żelaznych systemu franceu- 
skiego, a nie proponowanych jej wieżyc niemieckie- 
go wyrobu. Okoliczność ta, choć sama przez się 
drobna, raziła jednak we Francyi i wzmacniała 
oziębłość, która dziś w sprawie wschodniej zaczy- 
na już w dość wydatny występować sposób. 


W francuskiej Izbie deputowanych obradują dziś 
nad wnioskiem względem wygnania książąt. — 
Członkowie ostatecznej lewicy i radykaliści od- 


byli posiedzenia i postanowiłi głosować za wnio- 
skiem dep. Duchó, żądającym bezzwłocznego wy- 
(dalenia. Prawica i umiarkowani republikanie ma- 
ją jednak większość, a głosować będą za wnio- 


skiem Riveta, upoważniającym rząd do wydalenia 
ich w razie uznanej potrzeby. 


Z Anglii donoszą o znacznej różnicy zdań, ja- 
ka w gabinecie Gładstonajokazać się miała w spra- 
wie irlandzkiej. Skutkiem tego spodziewają się 
w Londynie, że Chamberlain i Trevelyan wystąpią 
z ministerstwa. Zasczyłoby to zupełne fiasco Glad- 


stona w polityce irlandzkiej, a upadek gabinetu 


obecnego mógłby. się stać możliwem tego następ- 
stwem. 


Jeden ze szczegółów obecnych zawikłań 
wschodnich został pod względem formalnym 
załatwiony. Wczoraj podpisano w Bukareszcie 
traktat pokoju między Serbią i Bułgaryą, jak 
się zdaje stósownie do zaleconego przez Tur 
cyę tekstu. Na jednym zatem punkcie odnio- 
sły już skutek postanowienia i kroki mo- 
carstw, o których mówiliśmy, zastanawiając 
się ostatni raz na tem miejscu, nad prze- 
sileniami wschodniemi. — Wobec tego i po- 
mimo odgrażań się Grecyi inne sprawy, któ- 
re chciałyby samoistnie wystąpić na Pół- 
wyspie, ujrzą się .odosobnionemi i prawdo- 
podobnie będą musiały chwilowo szukać po- 
ciechy w rezygnacyi. Powód zaś i przyczyna 
pierwszych wszystkich zawikłań, wrześniowe 
wypadki filippopolskie, dopięły swojego celu; 
jedynie unia bułgarska okazała się być doj- 
rzałym owocem, a układ turecke - bułgarski 
zmieniony za wpływem Rosyi na korzyść 
unii i Bułgaryi uznanym niezawodnie zosta- 
nie wedle ostatniego projektu włoskiego, któ- 
ry uświęca to, cośmy nazwali status quo post, 
pozostawiając — niby furtkę do dalszych spraw 
wschodnich— późniejszemu czasowi, formalną 


Lotaryngii, historyk stosunków kościoła Rzymskie : 
go z pierwszem, Napoleońskiem. cesarstwem, j od 
koniec życia przeważnie zajmował się opieką nad 
Alzatczykami... „Miał on w sercu te same zapały, 
co w umyśle. Kochał malaczkich,: cierpiących, ko- 
chał ubogich i pokornych. Zamiast stronić przed 
petycyami, wychodził naprzeciw proszących : qCzy 
nie mógłbym wam być użytecznym?“ Powiedzieć 
takie słowo łatwo, dotrzymać. trudniej., U p. d'Haus- 
sonville całe życie było jednem., pasmem nczyn: 
ności, usług oddanych z najwykwintniejszą deli- 
katnością, miał on bowiem zawsze 1 wszędzie ro- 
zum., nawet w sercu. Nikt lepiej od niego <nie 
potrafił czynić więcej, aniżeli tego obowiązek wy- 
magał, nikt bardziej nie kosztował roskoszy dohrze 
czynienia.“ Mowca przeprowadził wizerunek swego 
poprzednika przez, całe długie życie i dłagą mową, 
nie wznosząc się na wyżyny porywającej wymo: 
wy, choć. sposobności ku temu nie brakło, choćby 
w obrazie owego starca strzegącego szańców sto; 
licy i zapisującego wieczorem: z zadowoleniem, iż 
ma tę wyższość nad. innymi. obrońcami miasta, że 
z powodu zupełnej głuchoty nie drgnie, gdy nad: 
latuje kartacz siejący postrach świstem.przeraźli- 
wym. W samym końcu znajdujemy ustęp trafny o 
młodości starców, tak różniącej się od przedwcze- 
snej starości dzisiejszej młodzieży. „Swiat jest o: 
beenie przepełnionym młodymi ludżmi, znużonymi 
życiem, nim żyć zaczęli, owianymi mgłą smutku, 
strawionymi melancholią. Zwyczajne obowiązki, 


poziome uczucia, wzruszenia powszednie im. nie | piękne 


wystarczają. Nie chcą się chwycić żadnego reliz 
gijnego. ni politycznego wyznąnia; zdaniem ich, 
tak w niebie, jak i na ziemi wszystko się już, zu- 
żyło, stąd. u wszystkich niezdolność, przywiązania 
się do życia, Na co ski — powtarzają — skoro 
umrzeć trzeba, Zdawałoby 8ię, że dawniej nie wie: 
dziano, iż życie śmiercią się kończy. Ma to być cał- 
kiem Świeże odkrycie. A jednak niektórzy z tych 
młodzieńców dokładają starań, aby się z życiem 
pogodzić; badają pilnie stan duszy swojej, próbne 
Ją rozwiązać zagadkę swych przeznaczeń. Miewają 
nawet. chwile, tęsknoty za 1 leałem, nie przestając 
twierdzić, że dawne ideały 8ię przeżyły i nikomu 
już nie starczą, zaczem nowego znojnie szukać 
należy. Hrabia dHaussonville nie zadawał sobie 
podobnego trudu. Nigdy nie doznał owej potrzeby 
analizowania swego wewnętrznego usposobienia, 
owej niezdolności kochania życia, będącej w grun- 
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ratyfikacyę układu, którą poprzedzą prace 
nad reformą statutu organicznego byłej Ru- 
melii wschodniej. 

Słowem mocarstwa nie pozwoliły, aby prąd 
lokalnych wypadków na Półwyspie prześci- 
gnął ich własną politykę, nie dały się tym 
wypadkom holować, ani nad sobą górować i 
zgoda oraz porozumienie między trzema ce- 
sarstwami, których zadanie ułatwionem i u- 
proszczonem zostało przyjściem do steru p. 
Gladstona, przezwyciężyło wszelkie przeszkody, 
zapanowało nad. położeniem, i tyle tylko ze- 
zwoliło zmienić w dawnym porządku rzeczy, 
ile to było postanowionem i uznanem za po- 
trzebne a priori, a zwłaszcza od wiosny, jak 
to kilkakrotnie mówiliśmy. Od wiosny połą- 
czenie dwóch Bnłgaryj poczytane było za 
owoc dojrzały i ono też wyłącznie i jedynie 
przyjdzie, a raczej już przyszło na teraz do 
skutku. Jakie i czy mają zajść dalszę wsku- 
tek tego zmiany i kompensaty,, w jaki spo- 
sób i kiedy niezaprzeczenie zwichnięta tem 
równowaga ma być przywróconą, to zosta- 
wiają sobie trzy cesarstwa do załatwienia im 


krzyków boleści, żądz i chciwości małych 
państewek. Zadaniu temu sprosta i do speł+ 
nienia go wystarczy porozumienie choćby 0- 
gólnikowo osiągnięte w Skierniewicach i Kro- 
mieryżu. Sprawa wielkich antagonizmów i in- 
teresów. wielkich czynników, najzupełniej stanę- 
ła, jak to.łatwem było do przewidzenia, po nad 
drobnemi zatargami i zawiściami i po nad 
dążeniami małych państw. Jakiekolwiek będa 
usiłować znaczenie nadać unii dwóch Bułgaryj, 
niewątpliwie jest-to i pozostanie zwichnięcięm 
równowagi w sferze interesów rosyjskich i 
ostatecznie na ich korzyść, a to jeszcze tem 
więcej po zmianach zaprowadzonych na żą- 
danie gabinetu petersburgskiego w układzie 
turecko-bułgarskim. Najlepszym dowodem, że 
mocarstwa same to przyznają i Rosyi prze- 


ważne w sprawach bułgarskich przyznają słowo, 


jest, iż nietylko niepodniosły opozycyi przeciw 
tym zmianom, ale pośpieszyły z przystąpieniem 
do nich. Zresztą list cesarza Aleksandra III do 
ks. Aleksandra dziś już jest faktem niewątpli- 
wym, skoro nawet treść jego podała Pol, Con., 
a świadczy on, że i z tej strony i pod tym 
względem nie tak źle stoją rzeczy, i nie tak 
złe są stosunki, jak twierdzić chcieli pewni 


Dalszy zatem sąd o położeniu i dalszy prze- 
bieg wypadków, zależeć będą od tego, czy i 


czynników kompensaty i środki przywrócenia 
równowagi, oraz w jakim czasie. 

Z tej potrzeby niezawodnie odezutej, acz 
nie przyznanej, wyniką pomimo zakończenia 
pod względem. formalnym szczegółów, vy mezA- 
sowość na całej. linii. 


cie tylko niezdolnością ukochania obowiązku. -- 
W szczerej prostocie trzymał się tego ideału, któ- 
ry od wieków pozostał, światłem sumień ladzkich, 
Miłował kraj swój, honor i prącę, i dlatego,zosta- 
wił po sobie, w ntrwalonej żywotności, dzieła swe- 
go „ducha i dzieła serca swego," 

Domówienie to, podnoszące się. nieco nad chło- 
dną miarą całości, acz szlachetne i piękne, zbla: 
dło wobec pełnego wymowy i werwy zakończenia 
mowy p. Pailleron, gdy w kilku słowach odtwa- 
rzając postać Haussonvilla, upatrywał .w nim jeden 
z ostatnich szczątków, ostatniego może przedsta- 
wiciela rycerskiego pokolenia. p 

Dziś jednegom znał szlachcica... jak i u nas 
wołał Słowacki. A po dorywczym obrazie życia, 
wypełnionego ojczystą słążbą, nastąpił podniosły 
obraz śmierci: „I w śmierci pozostał on takim, ja- 
kim był za życia, spokojnym, mężnym i prostym. 
Cznjąc zbliżający się koniec, przywołał dzieci swo- 
je, pobłogosławił je i pożegnał. Nie przepomniał 
o swej drugiej rodzinie, o dzieciach, wydziedzi- 
czonych Lotaryngii i Alzacyi, i los ich zabezpie- 
czył. A tak doczesne ukończywszy sprawy, zwró- 
cif się. ku wiecznym. Wezwał Boga swego, i duszę 
Mu swoją polecił. Zaczem nie zaznawszy skargi, ani 
niemocy, w nadziei przyszłości, bez.trwogi, z otuchą 
przeszłości bez skazy,. jak przodkowie uśpieni, na 
swych kamiennych grobowcach, z twarzą ku pie- 
bu zwróconą, złożonemi rękoma i zamkniętemi 0- 
czyma, SASA, na wieki, piękną śmiercią wieńcząc 

iękne życie 

Ulabieniec paryskiej publiki, Pailleron, rozpo: 
czął swą „mowę. od .dowcipnego igrania z powoda- 
mi, które powinny były wykluczyć nowego człon- 
ka od osiągniętego przezeń dostojeństwa, a mia- 
nowicie wspomniał, iż, ilość zasiadających obecnie 
w Akademii autorów dramatycznych wskazywała, 
aby raczej inne uczonemu , gronu zaciązać posiłki. 
Tymczasem stało się inaczej, a autor Świata nu- 
dów, przemawiając pro domo sua, niemal przesa- 
dzony wpływ teatrowi. przyznaje. 

Najprzód słusznie wskazał, jak trudno na tem 
polu zbierać wawrzyny, skoro za każdym ntwo- 
rem nową wypąda staczać bitwę, o niepewnym 
skutku, porażce lub zwycięstwie. Nie kółko wy- 
branych umysłów, ale dusza szerokiej publiczno- 
ści o kaźdorazowym tryumfie czy przegranej sta- 
nowi, a ta niepewność zwiększa cenę zdobytych 
wawrzynów. 


Charakter tymezasowości ma teź w najwyż- 
szym stopniu wezoraj zawarty traktat pokoju, 


już samą ogólnikową „treścią swojego jedyne- 


go paragrafu. Wygląda on też raczej. na. prze- 
dłużenie zawieszenia broni, niż na zawarcie po- 
koju. Charakterystycznem pod tym względem 
jest, iż kiedy w miejsęe sławetnęgo aritcle 
seul et unique p. Garaszanina Porta, wniosła 
inny, w którym była mowa. 0 przywróceniu 
przyjaźnych między Bułgaryą a Serbią sto- 
sunków, gabinet Belgradzki nie chciał się 
na podobną zgodzić redakcyę i Porta sfor- 
mułowała rzecz inaczej, wypuszczając owo przy- 
wrócenie przyjaznych stosunków, a w sposób, 
który ostatecznie przyjętym został. 

Serbia w tym. wypadku nie chciała być 
obłudną, nie chciała, zobowiązywać się, ani 
przyznawać do przyjaznych 2 Bułgaryą /sto- 
sunków, skoro ani na włos usuniętemi nie 
zostały powody wojny i bratniej nienawiści. 
Nie będzie zatem wojny, ale pokój będzie tym- 
czasowym, a zresztą i tu mają się jeszęze 
toczyć układy o szczegóły, których -nie zdo» 
łano objąć instrumentem pokoju. 

Unia bułgarska nie przestanie być poczy- 
tana przez Serbią za szkodę wyrządzoną jej, 
za groźbę dla niej, i czekać sona będzie na 
sposobność, aby znaleść zadośćuczynienie i 
uzyskać bezpieczeństwo. — Tę sposobność 
dać jej może dalszy rozwój wypadków na 
Wschodzie, ¿to jest dalsze antagonizmy. wiel- 
kich mocarstw i kompromisa między niemi, 

Grecya również nie uderzy zapewne rozpa- 
czliwie na Turcyę, ale, nie rozbroi się może 
całkiem, a w każdym razie nie odstąpi ma- 
rodowo i dyplomatycznie od swoich dążeń, 
tem więcej, że ma do nich podstawę w sa- 
mym traktacie berliśskim. I ona wyczekiwać 
będzie, co jej 'poźądanego , przyniosą: antago- 
nizmy wielkich mocarstw i kompromisa mię- 
dzy niemi. 

A i dwie Bulgarye połączone unią 0so- 
bistą zdążać będą, jak to słusznie zauważył 
hr. Andrassy, do zlania się zupełnego, leżą- 
cego w naturze rzeczy, i one także, w tej 
mierze postępować będą krok za krokiem za 
wielkiemi antagonizmami i kompromisami mię- 
dzy nimi. 

Wszędzie zatem tymezasowość. 

Że rachuby zaś małych państewek w tym 
kierunku będa zawiedzione jeszcze w wyższym 
może stopniu, niż obeenie, to bardzo prawdo- 
podobne, bo przy obrachunku wielkich anta- 
gonizmów, mocarstwa «będą miały 1 mieć mu- 
szą głównie na uwadze i celu kompromisa, 
któreby zadośćuczyniły ich własnym pierwszo- 
rzędnym..interesom, historycznym dążeniom i 


bezpieczeństwu. 


Zkądinąd teatr francuski, acz pono upadły ni- 
sko, zachował swą hegemonię,w świecie, wszędzie 
tłomaczone jego sztuki grają, witają, dyskutują. 
liczne następuje, określenie istotnych warunków 
niemego układu, zapadającego rzekomo między 
autorem dramatycznym, a widzem. Temu ostatnie - 
mu nie chodzi o realizm, a nąwet o prawdę w te- 
atrze. Owszem, żąda tylko złudzenią, jak najdo- 
skonalszem, najwdzięczniejszem, choćby najmniej 
prawdopodobnem kłamstwem życia. Jeśli wraże- 
nie ztąd bywa nieraz czarującem i porywającem, 
to dla tego jedynie, zdaniem wypróbowanego ko- 
medyopisarza, „iż jakkolwiek wątłym i przelotnym 
okazał się być utwór wyobrażni, zbudził on na 
chwilę śpiący w duszy każdego człowieka ideał 
prawości, bonoru, czystego uczucia; wywołał z po- 
mroku senne urojenia, o które więcej, aniżeli o 
rzeczywistość mu chodzi, cień mu jest droższym 
od, posiadanego dobra; dla marzenia umrzeć gotów, 
z marzeń swych czerpie siłę swą i wiarę. Nauka 
w człowieku sieje zwątpienie, tajemnica do wiary 
go skłania. To, czego niema, jest mu kordyałem 
wśród tego, co posiada, tem czego się spodzięwa, 
leczy rany rzeczywistą zadane boleścią." 

Może to zbytnie oddanie pierwszeństwa uroje- 
niom nad rzeczywistością i zładzeniom nad pra- 
wdą. Ale tu widocznem obostrzenie doniosłości 
zadania, aby uderzyć taranem w szkołę zolistów i 
w kierunek realistycznych malarzy obyczajów. 
Drugą bowiem niebawem w tym sensie znachodzi- 
my wycieczkę, z okazyi misternej oceny dowci- 
paych typów stworzonych przez p. Haleyy w ca- 
łej seryi portretów rodziny Cardinal, przeciętnych 
mało mieszczańskich w Paryżu figur i postaci. 
Naiwne zatracenie moralnego zmysłu, cechujące 
sfery, w jakie portrecista zstępował, jak wraz się 
nadawały do uchwycenia za pędzel zakroju autora 
Germinala :„Miałeś pan gotową sposobność mora- 
lizowania wedle dzisiejszych prawideł, oszpecania 
brzydoty pod pozorem szukania prawdy, rzeżbie- 
nia brudów i śmieci pod hasłem sztuki. Przedmiot 
się, do tego wybornie nadawał i trzymałeś już 
w ręku narzędzie chirurgiczne, ów sławny skałpel 
spółczesnego anatomicznego romansu. Wiadomo 
ząś, iż nauka nie zna, znać nie powinna wstydli- 
wości... Wszelako nie wyzyskałeś nadarzającej się 
sposobności, innym zostawiłeś Zes grands mots et 
les gros mots. Zaledwie końcem palców dotknąłeś 


się tych rzeczy, z obojętnem, jakoby szyderstwem 
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Kraków niema szczęścia do kolei żelaznych. 
Przed czterdziestu laty z umysłu może był on po- 
minięty, gdy dla połączenia kolei rosyjskich, pru- 
skich i austryackich wybrano piaszczystą Szczako- 
wę, byle tylko u wstępu do trzech dzielnie omi- 
nąć starą stolicę. 

Nie było takich intencyj w układaniu planów 


kolei transwersalnej, faktem jest atoli, że plan ten 


wypadł dla paszego miasta niekorzystnie. Okrąża- 
ją one go z boku, nie docierają do samego mia- 
sta i prowadzą w kierunku południowo-zachodnim, 
nie łącząc naszego miasta bezpośrednio i prostą li- 
nią z żadnym ważniejszym punktem. 

Takim punktem jest niewątpliwie dla Krakowa 
Sącz, zkąd rozchodzą się drogi do miejse kąpie- 
lowych i ulubionych osad leczniczych w górach, 
skąd także najprostsza droga do Węgier. Chcąc 
jechać z Krakowa do Sącza, trzeba zrobić wielkie 
koło na Suchę, lub też puścić się na Tarnów i 
Grybów, czyli potroić przestrzeń linii powietrznej. 
Kraków zamiast skorzystać, utracił może na nowych 
środkach komunikacyjnych, bo pomija je zarówno 
transport towarów, jak przejazd podróżnych. 

Aby tẹ krzywdę i szkodę nagrodzić przedstawił 
się środek zbudowania krótkiej, bo tylko sześcio 
milowej linii, któraby szła z Podgórza lub Wieli- 
szki i zetknęła się z koleją transwersalną w naj- 
bliższym punkcie w Dobrej. Nie będziemy przypo- 
minać wszystkich racyj, które już w roku prze- 
szłym w poparciu tej myśli przytaczaliśmy. 

Myśl ta nie została zaniechaną. Konsorcyum 
złożone z kilku obywateli osiadłych w okolicy , 
którą ta linia ma przeciąć, otrzymało od ministe- 
ryum przedłużenie przywileja do trasowania. Nie- 
zbędne atoli dla dokonania zamiaru jest uwzglę- 
dnienie rządu w warunkach budowy. W roku prze- 
szłym świeżo ukończona kolej transwersalna i bę- 
dąca w toku sprawa kolei Lwów-Rawa uniemoże- 
bniały poruszenie nowej, choćby tak ważnej, a 
krótkiej linii w Galicyi. Obecnie szanse mogą być 
korzystniejsze. 

W poparciu tego przedsięwzięcia przesłały do 
Rady państwa petycye rady powiatowe krakow- 
ska, wielicka, limanowska i sądecka — obecnie 
mają one ponowić petycye. Czyliżby Rada mia- 
sta Krakowa zachowała milczenie w sprawie do- 
tyczącej specyalnie i głównie interesów naszego 
miasta; niewątpimy, że podniesie ona swój poważny 
i wpływowy głos. 

Nie rozwodzimy się dłużej nad sprawą, o któ- 
rej kilkakrotnie pisaliśmy — wszak zresztą wy- 
starcza rzucenie oka na mapę, lub podróż ko- 
leją transwersalną, aby się przekonać, jakie skró- 
cenie drogi, jakie korzyści handlowe i komunika- 
cyjne dla Krakowa, zapewniałaby linia przecina- 
jąca w połowie kolej transwersalną — w prostym 
wiodąc premienin na Sącz, w góry, do kąpiel i 
do Węgier. 


m 
Mowa ks. Ferdynanda Radziwiłła, 


członka lzby Panów, powiedziana przy wniosku 
Dernburga dnia 27 lutego. 


- (Dokończenie). 


Ogłoszono prawo wojenne i wyzyskiwano w ca. 
łej pełni to prawo w tym cela, aby jednym za 
machem przeciąć żywotny nerw kościelnego życia. 
A jeźli w ostatnim czasie widzimy, dzięki Bogu, 
na polu prawodawczem dążność do sprawiedli- 
wszych i więcej przedmiotowych zapatrywań kró- 
lewskiego rządu, to ładzilibyśmy się wielce, gdy- 
byśmy sądzili, że wielka armia, która z najrozma- 
itszych składając się części, znalazła się jednakże 
pod sztandarem walki kulturnej, definitywnie i za- 
sadniezo odstąpiła od wojowniczych zamysłów na 
tem polu zaczepki i walki, które jest głównem 
jej polem działania. Nie, Panowie! Armia ta u- 
znała może z taktycznych względów za rzecz 
trzebną, aby chwilowo ograniczyć pole działania. 

W tym wnioska Dra Dernburga — a tutaj nie 
mylę się wcale — widzimy tę samę armią, jak 
z rozwiniętemi chorągwiami i wśród dźwięków 


NA 


sądząc, iż prosta opowieść nie umniejszy wrażenia, 
i że ironia satyrze wystarcza. Jakoż się nie po- 
myliłeś w delikatnem ocenieniu metody.* 

Polityce wzbronionym urzędowo przystęp do 
Akademii, ale od pewnego czasu tak ona przeni- 
knęła i ludzi i życie, że wszędzie si wkrada, na- 
wet w przystań pokojową preta szermierek. 
I tu więc nie odbyło się bez wycieczki w zaka- 
zaną krainę. Naczelny typ galeryi portretów z ro- 
dziny paryskich filistrów, pan Cardinal, nasunął 
mówcy pożądaną ku temu okazyę: „Według maie, 
ten mały przedmieściowy Machiawel, to stworzenie 
nieznane, niesklaśyfikowane, powstałe z błota, jest 
ojcem, prototypem i zawiązkiem roju malucezkich 
mężów politycznych, wyrzucanych wraz z mętami 
na powierzchnię przez nasze ustawiczne wstrzą- 
śnienia krajowe; ludzie to nieznani i nieznający 
się na niczem, ale chciwi, głodni, gotowi wszyst- 
ko zrobić, bo nie nie robią; wszystkiem zostać, 
bo niezem nie są, wszystko posiąść, bo nie nie 
mają, a którzy, trafnie sądząc, że władza dzisiaj 
rzeczą, którą najłatwiej zdobyć, najkorzystniej dla 
siebie zatrzymać można, bez innych praw, jak ich 
żądze, innych przekonań jak ich zachcianki, ko- 
chająe kraj, jak pijawka chorego kocha, w końcu 
sobie przyswajają cząstkę rządów i wstępują w pu- 
bliezne sprawy, tak jak się do interesu przystę 
puje. 

Cnota nie jest dziś modną, ztąd powieść p. t. 
L'abbć Constantin chyba arcydziełem być musi, 
skoro z cnotą pogodziła, w dniach, kiedy fizyolo- 
logowie jej zaprzeczają, ludzie praktyezni mają za 
rzecz niepotrzebną, a światowcy za rzecz nudoą. 
Publiczność, oddychająca zepsutemi wyziewami 
piśmiennictwa spółczesnego, orzeżwiła się tym świe- 

powiewem wonnego, czystego opowiadania. 


tych dwóch zalet, znikających pod rządami trze- 
ciej republiki: „Dzisiejszą Francyą mniema, że 


[do człowieka, który czuje działanie chorego orga- 


CZAS z Piątku 5 Marca 1886. 


szonki w Lutczy i trzechkrotnie przez sąd przysię- 
głych uznani winnymi, mają być wypuszczeni na wol- 
ność. W drodze urzędowej telegram został zakomuni- 
kowany referentowi sprawy, a wypuszczenie Ritterów 
z więzienia nastąpiło o godzinie 6ej. Treść telegramu 
urzędowego nie mogła być znaną nikomu -£ wido- 
cznie więc nadeszły prywatne telegramy z Wiednia, 
gdyż przed więzieniem zgromadził się tłum izraeli- 
tów, przyjmując ostentacyjnie wychodzących z bram 
więzienia. Jąk się dowiadujemy, trybunał najwyższy 
na posiedzeniu niejawnem rozbierając wniesione przez 
obrońców zażalenia nieważności, zażalenia te uznał 
za nieuzasadnione, jednak korzystając z przysługują- 
cego sobie prawa z mocy $ 362 ustęp 3-ci proce- 
dury karnej, postanowił za jednomyślną zgodą zasia- 
dających sędziów (w liczbie 7) i prokuratora jlnego, 
uwolnić zupełnie Rittórów. 

— Służące. — Powszechne narzekania na sł- 
żące, powodują Dyrekcyę policyi tutejszej do energi- 
cznych kroków. Służące mianowicie lekceważą obo- 
wiązek, a porzuciwszy takowy, oddają się próżnia 
ctwu. Celem zapobieżenia temu i ukrócenia złego, Dy- 


granicach państwa nie mamy prawa, do tego nie 
mamy po prostu żadnej absolutnie kompeteneyi, 
ale to, Panowie, uznacie i to jest właśnie naszem 
powołaniem i ku temu zmierzają nasze usiłowania 
w tej wielkiej walce duchów, która wre w grani- 
cach tego państwa pomiędzy chrześciaństwem a 
nowoczesnem pogaństwem, abyśmy zajęli swe sta- 
nowisko i wskazali na rozwój konserwatywny, o 
którym mówiłem, a który nam właśnie wyznacza 
naszą pozycyę pod chorągwią i w walee za pra- 
wdę, wolność i prawo w czasie, w którym runęło 
franeuskie cesarstwo pod naparciem wojsk niemie- 
ekich, i założonem zostało nowe państwo niemie- 
ekie, wspólaą zgodą patryotyczaego i sprawiedli- 
wego uczucia, za podjętą politykę, która dla wie- 
lu jest i pozostanie niezrozumiałą, wiodącą do 
walki przeciw katolickiemu Kościołowi a zarazem 
przeciw prawu, które przysługuje każdemu naro- 
dowema kultowi. — Panowie! w tej walce nie 
chcemy pozbyć się naszego honorowego miejsca, 
które zajmujemy obok naszych współobywateli 
niemieckiej narodowości. Spełniając w sposób naj- 
lojalniejszy nasze obowiązki względem Prus, to- 
czyć będziemy tę walkę obok bojowaików za 
prawdę, wolaość i prawo, a wy Panowie w tej 
Wysokiej Izbie uznacie to, że jeżeli wykończona 
ma być budowa konstytusyi państwa, to opartą 
być ona musi na prawdziwie konserwatywnych 
podwalinach, ażebyście Panowie nie lekceważyli, 
lub lekceważyć nie musieli tych kamieni węgiel- 
nych, które macie gotowe w stanowem połączeniu 
z ludnością polską, a oparte na chrześciaństwie. 
Przestrzegam was, ażebyście w rozterce z za- 
sadami, któreby w przeciwieństwie do idei koa- 
serwatywnych stały się początkiem nowego socy- 
alnego rozwoju, których nie dzierżycie w swem 
ręku i których pomijać nie możecie — przystąpili 
do rozpraw nad tym materyałem w duchu konser- 
watywnym. 

Mam nadzieję, że Panowię użyjecie tego mate- 
ryału przy kładzenia fundamentów i w tym też 
duchu proszę was, odmówcie uchwały tej myśli, 
jaką wam podsuwa wniosek Dra Deraburga i gło- 
sujcie za porządkiem dziennym, jakiśmy wam za- 
proponowali. 


Nie Panowie, tego z góry pochwalać nie mo- 
żecie. Nadto chciałbym zwrócić uwagę waszą na 
to, jak rząd królewski postępuje sobie tutaj z po- 
litycznemi pojęciami i z polityczną nomenklatarą. 
Wydarza się codzień w parlamencie, że gdy po- 
seł wybrany przez ludność polską wystąpi z mo- 
wą i podczas obrad nad jakąkolwiek kwestyą, 
obchodzącą żywotnie ludność polską, przedstawi 
rządowi jaki odrębny interes, płynący z faktu na- 
rodowej właściwości, do życzliwego uwzględnie- 
nia, że wtedy (powołuję się tutaj na świadectwo 
p. Puttkamera) — od stołu rządowego otrzymuje 
najenergiezniejszą odprawę; wtedy usłyszy, że 
w cesarstwie niemieckiem są tylko Niemcy, że 
w cesarstwie niemieckiem bronić można jedynie 
niemieckich interesów, a więc dajcie nam pokój 
z waszemi życzeniami i specyalnemi uwzględnie- 
niami. 

Jeśli tak jest — to my się na to godzić nie mo- 
żemy, co tutaj ze sensu słów Deroburga wymiar- 
kować można, gdyż obrona interesów poddanych 
pruskich odnosi się tak samo do poddanych pol- 
skiej, jak niemieckiej narodowości w granicach 
państwa niemieckiego. 

Należałoby sądzić, że i rząd królewski we wszyst- 
kich przedłożeniach swoich trzymać się będzie tej 
nomenklatury i że pomiędzy poddanymi swymi 
żadnej różuicy robić nie będzie. Zamiast tego, cóż 
tutaj znajdujemy? Tutaj naraz występują Polacy 
w tak ogromnych kupach, że żywioł niemiecki 
prawie zalewają, że tworzą największe niebezpie- 
czeństwo dla państwa pruskiego. 

Tutaj Panowie, gdzie chodzi o to, aby ludność 
polską wyklaczyć od dobrodziejstw, jakie poddani 
niemieckiej narodowości otrzymać mają — tutaj 
nie ignorujecie Polaków ! 

Panowie, pozwólcie mi jeszcze w kilku słowach 
powrócić do wypadków, które poprzedziły ten 
wniosek Dernburga. 

Panowie! Przypomnijcie sobie rozprawy, jakie 
się toczyły w parlamencie nad gromadnemi wyda- 
laniami Polaków. Ci panowie, którzy stali po stro- 
nie rządu, mówili: Zaczekajcie tylko! gdy rząd 
będzie mógł przytoczyć swe powody, wtedy prze- 
konacie się, jak wielkie narodowe przyczyny były 
tutaj rozstrzygającemi. To wszyscy mówili, ale 
kiedy w Izbie o tej sprawie dysputowano, wtedy 
sprawa ta doznała od stołu rządowego bardzo ja- 
snej, ale też zarazew i bardzo smutnej ilustracyi. 
Pan kanclerz w mowie swej, która taki wielki po- 
klask większości zyskała, oświecał niejako łaną 
wojennej pochodni plac boju, na którym w przy- 
szłości sprawa ta się ma toczyć. Powiedziano, Że 
postępowanie parlamentu było skutkiem politycznej 
agitacyi, było tylko interesem frakcyjnym. Nie, 
Panowie, sprawa wydalenia tylu tysięcy Polaków 
dctyczy, mojem zdaniem, wszystkich żywotnych 
kwestyj w dziedzinie kościelnej , politycznej i spd- 
łecznej — i tutaj macie panowie poprostu odpo. 
wiedź na pytanie, dla czego tak szerokie sfery tą 
sprawą zająć i zainteresować się musiały, 

Jeśli chcecie mieć na to bezstronne świadectwo, 
to odczytajcie sobie artykuł Niemca, człowieka 
nauki, profesora i tajnego radcy Dra Bara, w cza- 
sopiśmie Nation. 

Ten uczony wykazał, że byłoby rzeczą niezro- 
zumiałą i niewłaściwą, gdyby się parlament tą 
sprawą nie był zajął. M 

Nie mogę wam tutaj roztaczać dziejów prze- 
szłości Polski, jak to n.p. uczynił ks. kanclerz, 
który przedstawił te dzieje jako złożone z anarchii, 
z ucisku chłopów przez szlacztę, a w nowszych 
czasach jako pożerające się w sprzysiężeniach i 
rewolucyach. Powiem tylko krótko, że co się ty- 
czy troski i opieki nad ludźmi ekonomicznie sła- 
bymi, nad ubogimi — w dawniejszej Polsce nie 
było z pewnością wcale gorzej, niż w innych kra- 
jach, w których poddaństwo chłopa było prawem. 
Dowód mego twierdzenia macie Panowie w tem, 
że właśnie w Polsce dobroczynne instytucye roz- 
wijały się bardzo pięknie pod wpływem Kościoła 
i chrześcijańskiej cywilizacyj, która wszędzie, gdzie. 
kolwiek dotrze, umie zasady te przeprowadzić. -— 
Rządowi pruskiemu wiadomo bardzo dobrze, co na 
tem polu dobroczynnych instytucyj zdziałano. Ma- 
my bowiem wielkie sumy i kapitały, pochodzące 
z onych czasów, które właśnie poświęcone były tej 
zasadzie opieki nad ubogimi i maluczkimi, cho- 
ciaż dzisiaj cheianoby tę opiekę przedstawić jako 
wynalazek nowszych czasów. $ 

Panowie! Jeżeli dalej roztrząsam historyę roz- 
woju opinii publicznej w Polsce w ostatnim cza- 
sie, te czynię to dlatego, że kanclerz niemiecki 
w swej mowie przy całej jemu właściwej bystro- 
ści, jaką okazuje przy sprawach politycznych i so- 
cyalnych, albo nie poznał, albo też umyślnie za- 
milezał, że właśnie ten czas, w którym, jak mi 
przyzna, położono fundamenta do rozwoju, na któ- 
rych wziosła się budowa państwa niemieckiego 
w dniach naszych, jest właśnie chwilą, w której 
objął kierownietwo pruskiego ministerstwa, stanowi 
znaczący zwrot w historyi publicznej opinii w Pol- 
3ce. ymienił on pazwisko margrabiego Wielo- 
polskiego. PBL: 

Panowie! Polityczny utwór, który się wiąże z na- 
zwiskiem tego męża stanu, wprawdzie upadł. Za 
późno się na tem poznał naród jako taki, jak 
część jego w pożałowania godnych zamieszkach, 
w których ten utwór runął, srożył się wskutek 
najróżnorodniejszych wewnętrznych i zewnętrzaych 
wpływów przeciwko własnej krwi i ciału. Ale, 
Panowie, żyje on w rozwoju opinii publicznej, 
która bezpośrednio łączy się z tym czasem, i w tym 
puryfikacyjnym procesie, który ztąd się wyłonił, żyje 
on, powtarzam, i rozwijać się będzie coraz potę- 
żniej ta wielka zasada, którą margr. Wielopolski 
postawił na czele całego swego usiłowania i dąż- 
ności politycznej, ta zasada, że każdy dopełniać 
powinien lojalnie swych obowiązków względem 
państwa, do którego politycznie należy, że powi- 
nien pracować dalej na tym gruncie około utrzy- 
mania i popierania dobra narodowego, duchowego 
porządku, którego wyrzec się nie może żaden 
naród. 

Ta to wielka, duchowa zasada w sensie kon- 
serwatywnym zrobiła sobie przełom i stała się 
bł r myślą dla wszystkich części dawnej 

olski, jak daleko tylko sięga jej ludność, i jeżeli 
pod wpływem tego konserwatywnego rozwoju i u 
nas w Prusach wśród ludności polskiej okazały się 
zadawalające postępy w dziedzinie kulturnej, na 
polu sztuki i w objawach socyalno-narodowego 
życia, to czyż godnemby było tak wielkiego na- 
rodu, jakim są Niemcy, ażeby miał nieżyczliwie, 
nienawistnie (odzywa się głos: oho), nie nienawi- 
stnie, cofam ten wyraz, mówię nieżyczliwie wy- 
stępować przeciw temu postępowi i chciał tę po- 
kojową pracę narodowego życia, nie chcę powie- 
dzieć popierać — gdyż nikt tego od Panów żądać 
nie może — ale usuwać mu przez środki prawne 
/grunt/pod nógami. Panowie! Mówić o polskich 


muzyki posuwa się przeciw pozycyom ludu, który 
od lat sta w granicach państwa pruskiego tworzy 
wprawdzie liczebnie mniejszą, ale zawsze ściśle 
ze sobą zjednoczoną całość. 

Motywa do jednej z ustaw rządowych jasno to 
wypowiadają. „Narodowość, która tak co do ję- 
zyka, jak co do zwyczajów swoich obcą jest pań- 
stwowemu życiu Prus,* — ma być z ciała pań- 
stwowego usunięta. 

Najpierw nasuwa nam się tutaj ta uwaga, że 
myśl podobna nie da się wcale pogodzić z zasa- 
dami konserwatywnemi. Projekt, o którym mówi. 
łem, niema tego celu, aby z wewnątrz, przez wpły- 
wanie chrześciańskich sił duchowych na istniejącą 
narodowość, przez rozwój i popieranie jej za po- 
mocą duchownych czynników, wpływać na zarodki 
złożone w łonie tego szczepu tak samo, jak w ło- 
nie każdego innego, — nie, przeciwnie, wpływ 
ten ma działać z zewnątrz, powiedziałbym prawie 
według socyalistycznych zasad; charakter ludowy 
istniejącej narodowości, jej skład i prawo, jakie 
jej przysługuje, ma być wystawione na działanie 
wpływu socyalnych środków, aby z zewnątrz przyj- 
mować obce wpływy zdaleka i zblizka przez 
mechaniczne zastósowanie, aby ztąd powstał nowy 
organizm przyszłości, uczyniwszy poprzednio z da- 
wniejszym tabula rasa. 

Czyż panowie nie uznajecie tutaj sceyalisty- 
cznego charakteru tej myśli? Tataj nie może być 
już mowy o ugruntowaniu zgody publicznych 
władz na zdrowej podstawie samorządu, począwszy 
od rodziny aż do dalszych sfer gminy i państwa, 
i to z pomocą soków, które dla wzmocnienia tego 
organizmu powinny doń przypływać ze strony 
państwa. 

Nie! Panowie! Przeciwnie, soki, które tam przy- 
pływać powinny, mają być odjęte, przypływ ich 
ma być odcięty — w to drzewo narodowości pol- 
skiej mają być mechanicznie wszczepione obce 
żywioły! 

Książę kanclerz powiedział niedawno w jednej 
ze swych mów, że polityka jest sztuką; tutaj zda- 
niem mojem ta sztuka staje się wandalizmem, 
który niewprawną ręką cenne zabytki przeszłości 
pomalować pragnie. 

I jakież -to są środki, których królewski rząd 
do tego użyć pragnie? Oto ma być ustanowiony 
fundusz państwowy w tym wyraźnym celn, aby 
przez osiedlanie obeych chłopów i robotników 
zmienić fizyognomią pewnych części kraju! Mojem 
zdaniem, zamiar ten, sprzeciwia się, Panowie, 
w dwojaki sposób moralności politycznej. Raz, eo 
do motywu i głównej pobudki, którą [tutaj jest 
niechęć. Opieka, jaka się należy wszystkim pod- 
danym ze strony państwa, i jakiej się spodziewać 
i której ufać jest prawem każdego obywatela — 
ta opieka ma być pewnym klasom poddanych, 
którzy tutaj w niczem nie zawinili — az 

Z drugiej strony utworzenie tego funduszu i 
jego przeznaczenie nadaje rządowi władzę dyskre- 
cyjną, co do używania tych fanduszów, której 
prawie kontrolować nie można. 

Rządowi dajecie Panowie ogromny fundusz, z któ- 
rego według swego widzimisię pewnej części pod- 
danych wolno jest dawać pewne korzyści, świad. 
czyć dobrodziejstwa, i to z funduszów płynących 
z kieszeni ogółu, z funduszów, na które każdy 
obywatel składać się musi; jednemu może rząd 
samowolnie tych korzyści i dobrodziejstw odmó- 
wić, drugiemu może je według swej woli rozda- 
wać. Wyraźny zaś cel tego fanduszu jest ten, że 
korzyści z niego płynące tylko na korzyść chło- 
pów niemieckich obrócone być mają. 

Dodajcie do tego, że ten środek nie jest wcale 
jednostronnie narodowy, że go rząd przedstawia 
jako narodowo socyalną, agraryjną próbę. W tym 
kieranku ma się uwydatnić troska o podniesienie 
stanu chłopskiego. W chwili, w której chcecie tę 
opiekę nad chłopami uwydatnić, wykluczacie z te- 
go dobrodziejstwa chłopów w dzielnicach polskich, 
odmawiacie im tego prawa na korzyść innych, o 
których jeszcze nie wiecie, zkąd i z jakiemi przy- 
miotami przybędą ?! 


rekcya policyi zarządza od czasu do czasu stósowną 
obławę policyjną za słażącemi oddającemi się pró- 
żniactwu. Taką to obławę wykonały wczoraj organa 
policyjne w mieście i przyaresztowały 75 osób; z tych 
oddano do sądu karnego zą wstręt do pracy 48 osób, 
odstawiono do Magistratu celem wyszupasowania do 
miejsca przynależności 20, zaś 3 osoby oddano do 
szpitala. i 

— Kontrakty. Z Kijowa piszą do Przeglądu: Lu- 
bo od kilku dni trwają u nas tak zwane kontrakty 
kijowskie, to jednak — gdyby nam tego nie przy- 
pominały miejscowe dzienniki — trudno byłoby do- 
myślić się tak ożywionej zazwyczaj pory kontraktów 
z powszedniej monotonności chwili obecnej. Kontrakty 
kijowskie — ta kwintesencya miejscowej działalności 
i w handlu i w przemyśle i w rolnictwie — jakże 
blado przedstawiają się w tym roku, a zarówno jak- 
że wiernym są obrazem panującej we wszystkich tych 
sferach stagnacyi i upadku: Zupełny brak popytu na 
najważniejszy produkt miejscowej wytwórczości, to 
jest na cukier, zachwiał i same podstawy miejscowe- 
go dobrobytu. Nie wspominam o innych przyczynach, 
niezależnych od niepowodzeń czysto ekonomicznego 
charakteru. Wszystko to razem wzięte niezbyt miłe 
budzi myśli i nieszczególne daje nadzieje na przy- 
szłość. Tak nielicznego zjazdu „gości kontraktowych“ 
nie było podobno jeszcze nigdy. Ogólne zebrania nie- 
których stowarzyszeń akcyjnych juž się odbyły, inne 
odbędą się w tych dniach.*Około szesnastu fabryk 
cukru zwija zupełnie swoją działalność, ustępując z po- 
la walki ekonomicznej; wielu zaś innych byt mate- 
ryalny stanowezo jest zachwiany. To też „udziały“ i 
akcye wszystkich niemal stowarzyszeń ceukrowniczych 
obniżyły się w cenie prawie o 50%/, w stosunku do 
cen zeszłorocznych. Los cukrowni dzielą w części i 
inne przedsiębiorstwa przemysłowe. Na ogólnem ze- 
braniu akcyonaryuszów miejscowego browaru, zamiast 
ogłoszonej w latach ubiegłych dywidendy w ilości 
15, 12, a wreszcie 10'/,, oznaczono tylko 7'/,. Pod 
wpływem niepokojów i udręczeń finansowych przesta- 
liśmy widocznie pić piwo. Inne za to papiery war- 
tościowe, tak zwane „obiegu międzynarodowego,“ 
wciąż rosną w cenie, jak również i listy zastawne 
kijowskiego i połtawskiego banków ziemiańskich, skue 
powane (te ostatnie) przeważnie przez rosyjskich po- 
Siadaczy własności ziemskich w naszym kraju dla ła- 
twiejszego przeniesienia zaciągniętych tam długów na 
nowo otwarty bank „dworzański.* Kijowskie towarzy- 
stwo rolnicze wyznaczyło na czas kontraktów trzy 
posiedzenia swych członków. Dnia 26 lutego, 2 i 5 
marca odbędą się wybory trzech członków rady za- 
wiadowczej na miejsce ustępujących hr. Ledóchow- 
skiego i Kamińskiego, tudzież śp. Władysława Jan- 
kowskiego, Mały zjazd tegoroczny obywateli okoli- 
cznych utrudnia to zadanie, rodząc wątpliwość, czy 
będzie kogo i czy będzie komu wybierać. Kijowskie 
towarzystwo rolnicze w ostatnich czasach ogólnych 
niepowodzeń utraciło dużo z dawniejszej żywotności 
na korzyść żywiołów obcych, i domaga się gwałto- 
wnie energicznego poparcia, by otrząsnąć się z apa- 
tyi i zniechęcenia. 


| Kron 


Kraków 4 marca. 


Głównodowodzący ks. Windischgratz powrócił 
wezoraj wieczornym pośpiesznym pociągiem z Wie- 
dnia. 

— Wydział krajowy zawiadomił tutejszy Magistrat, 
iż w rozprawie nad rubr. VII preliminarza funduszów 
kraj. na r. 1886, uchwalił Sejm na posiedzeniu z d. 
21 stycznia 1886 r. na kursa fachowe w szkole żeń- 
skiej w Krakowie 2500 złr. Wypłata powyższej sub- 
wencyi zostanie zarządzoną dopiero wtedy, gdy Ma- 
gistrat przedłoży Wydziałowi krajowemu sprawozda- 
nie o stanie szkoły za r. 1884/,, tudzież szczegółowy 
rachunek wykazujący, w jaki sposób subwencya kra- 
jowa za r. 1885 została zużytą. 

— Z Magistratu. Uwzględniając estetyczne, sani- 
tarne i bezpieczeństwa publicznego powody, Magistrat 
tutejszy postanowił, iż okna we wszystkich nowych 
budowlach w Krakowie wykonywanych, mają być urzą- 
dzane na przyszłość tak, aby otwierały się tylko na 
wewnątrz, 

— W niedzielę d. 7 marca odbędzie się o godzi- 
nie 3ej po południu w sali radnej miejskiej walne 
zebranie członków Stowarzyszenia ku niesieniu po- 
mocy ubogim ucznioa szkół ludowych w Krakowie. 
Porządek dzienny jest następujący: zagajenie przez pre- 
zesa; «dczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania; 
sprawozdanie z czynności Wydziału i obrotu fandu- 
szów za czas od 1 stycznia 1883 r. do ostatniego 
grudnia 1885; zmiana statutu; wybór członków Wy- 
działu; wnioski i interpelacye członków. 

— Na balu Koła artystyczno-literackiego, który się 
odbędzie w sobotę, raczyły przyjąć obowiązek gospo- 
dyń następujące panie: Adamkiewiczowa Albertowa, 
hr. Badeniowa Kazimierzowa, Benedyktowiczowa Lu 
domirowa, Domańska profesorowa, Gadomska Wale 
rowa, Golkowska Ignacowa, z Mazarakich Głębocka, 
Gramatykowa Antoniowa, Jakubowska Faustynowa, 
Kossakowa Juliuszowa, Mazarakowa Augustowa, Mi 
kucka 'Leonowa, Obalińska profesorowa, Odrzywolska 
Sławomirowa, Pawlikowska Mieczysławowa, Piotrow- 
ska Antoniowa, Rygierowa Teodorowa, z Jordanów 
Stojowska Alfredowa, Stryjeńska Tadeuszowa, nadto 
hr. z Zawiszów Bilińska Józefowa i bar. Konopkowa 
Andrzejowa. Obowiązek gospodarzy: hr. Badeni Ka- 
zimierz, hr. Cieszkowski Zygmunt, p. Ksawery Ko- 
nopka, dyrektor Kotarski Przemysław, prof. Dr Ka- 
sparek Franciszek, hr. Hubert Krasiński, Prezydent 
Szlachtowski, p. Zacharjasiewicz Jan, prof. Zoll, Nie 
czuja Ziemięcki Teodor, mec. Pieniążek Karol; Zarząd 
i Wydział Koła artyst.liter. i czł. komitetu. 

— Bale podoficerskie, w sali redutowej, są uro- 
czystościami, które już zdobyły sobie w mieście na- 
szem prawo obywatelstwa i stały się nader popular- 
nemi, zwłaszcza u pięknej części ludności. Wczoraj- 
szy bal 57 krakowskiego'pułkn piechoty był bardzo 
liczny i bardzo ożywiony. Zaraz na wstępie nadzwy- 
ozaj ładna, a nawet wspaniała dekoracya sali, przy- 
jemne «nader a niespodziewane sprawiła wrażenie, 
Biasta Najj. Państwa w artystycznie ułożonych ra- 
mach przewodniczyły uroczystości. Na dwóch ścia- 
nach sali zawieszone były wybornego pędzla portrety 
dwóch dawnych właścicieli pułku. Czcigodny dzisiej- 
szy dowódca pułku witał uprzejmie na wstępie za- 
proszonych gości, między którymi znajdował się Pre- 
zydent miasta Szlachtowski i współredaktor Czasu 
Kożmian. Jeneralicya była licznie reprezentowaną. 
Przybył też na bal naczelnik sztabu głównodowodzą- 
cego pułkownik Hofmajster. Wyborna orkiestra pułku 
wykonywała tańce, z których najochoczej wypadł po 
pauzie wybornie prowadzony mazur. Zabawa przecią- 
gnęła się do rana. Rozdawano ładne programy. 

— W lokalu Towarzystwa „Zdrowia,“ w czasie 
obiadu, jaki! przewodniczącemu swemu hr. Zygmun- 
towi Cieszkowskiemu dawał wczoraj komitet balu słu- 
chaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego, poruszoną zo- 
stała myśl urządzenia w ciągu tego lata do wscho- 
dniej Galicyi wspólnej wycieczki turystów, którzyby 
dla bliższego poznania kraju nie obawiali się odbyć 
większej połowy drogi piechotą. Myśl ta przyjętą zo- 
stała przez młodzież akademicką z wielkim zapałem, 
a hr. Cieszkowski zapewnił, że zawiązujące się obe- 
enie Tow. geograficzne powita z radością w młodych 
turystach przyszłych swoich członków i popierać bę- 
dzie gorąco ich zamiar, gdyż w zakres jego działa- 
nia wchodzi właśnie popieranie wszelkich usiłowań 
w celu dokładniejszego i wszechstronnego poznania 
przedewszystkiem własnego kraju. 

— Uwolnienie Mojżesza i Gittli Ritterów. Wezo- 
raj o godzinie 5ej po południu nadszedł tutaj tele- 
gram z posiedzenia Sądu najwyższego, orzekający, iż 
Ritterowie obwinieni o zamordowanie Franciszki Mni- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 6gu: Lew zakochany, komedya w 5 
aktach, przez Fr. Ponsarda. Benefis J. Solskiego. 

W niedzielę 7go: Złodziejka, sztuka w pięciu 
aktach, w 8 obrazach, z francuskiego, przekład Jana 
Arwina. 


spoważniała, bo sposępniała, i wśród pochłonięcia 
indywiduów przez massy, zaniedbuje tego właści- 
wego sobie dowcipu, iskry ducha, kwiatu rozumu, 
broni, która w ręku mistrzów naszych nie jednę 
na polach umysłowości bitwę wygrała.“ Wraz zoi- 
ka i wesołość, niewinna swoboda, „ów przymiot, 
ledwo nie powiedziałem cnota, specyficznie fran- 
euski, który błyska na charakterze narodowym, 
niby pióropusz jaskrawy. Gdzie się ona podziała ? 
zwiędła pod wpływem ogólnej moralnej anemii i 
omdlenia. Diagnozę tej choroby można łatwo wy- 
prowadzić i ustawić; symptomatów nie braknie, a 
najprzód owe ciągłe rewolucye, które, podobnie 
jak goiewliwe w człowieku porywy, są stałym sła- 
bości objawem; dalej pochłaniające życie polity- 
czne zabiegi, co także. dowodem choroby, bo jeśli 
polityka jest organicznym rozwojem i czynnością 
państwa, lud, który czuje swą politykę, podobnym 


Repertuar maskaradowy. 


w niedzielę d. 7go: O godzinie 12ej „Pojma- 
nie Rinaldo-Rinaldiniego,* dwadzieścia obrazów oświe- 
tlonych ogniem bengalskim. Na zakończenie: Rebus 
z kywych osób. O godzinie 2ej 50,000 guldenów 
banknotami. . 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy 

acióz $ztuk Fięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od kg bani do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 
„Muzeum Narodowe (w repr otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z a 2 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od cj © 10ej do Gej. —Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 1Óej do 2ej bezpłatny. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie 12. 

Gabinet Archeologiczny wię: Skip „Jagielloń, (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt į feryj uniwersytecki 


bezpłatnie. : 
żonych (w peie na Skałce), Grób Skargı 
3 rea), TAE ŚKarb ec kościoła N. p Maryi, oglą- 

6 można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do . 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w tə dnie nie 
przypadają święta. 

D. 3go marca pochmurno, po południu deszcz, 
wieczorem Śnieg ; term. od —12*0 w nocy doszedł do 
-+54 C. Barometr bardzo nisko; o g. 7ej rano d. 4go 
stan jego był 722'4 millim., term, —0'6 C. — Wiatr 
zachodni. 

„— W piątek d. 5go marca: 6. Fryderyka i Euze- 
binsza. 


nu. Co więcej stwierdza nasze mniemanie? oto 
chorobliwe do drobiazgów zapały, a małoduszne 
w wielkich rzeczach strachy; dalej upodobanie 
niezdrowe w brudnej literaturze, podobne do cie- 
kawego rozczytywania się ludzi chorobliwych 
w księgach lekarskich; nareszcie chciwe poszuki- 
wanie wszystkiego, co może obniżyć, zmniejszyć, 
zbrukać ludzkość i do naszego poniżenia ją do 
pasować, celem wmówienia w siebie, iż wszelkie 
usiłowanie byłoby daremnem, bo się już w nas 
wyczerpnęła nadzieja, i że skoro nam się zdaje, 
iż straciliśmy wszystko, i dla drugich nie na świe- 
cie nie zostało.“ 

Apostrofa do wesołości zdrowej, młodej, harto- 
wnej, zamyka ten pełen wdzięku ustęp: „Nie u- 
wierzę w zdrowie narodu, dopóki nie usłyszę zno- 
wu echa jego śmiechu, śmiechu będącego dżwię- 
kiem siły, wybuchem nadmiaru soków żywotnych, 
owego śmiechu, który nie jest bynajmniej dowo- 
dem oschłości serca, ale owszem zatwierdza potę. 
gę uczucia, bo nieraz bywa objawem męstwa i 
mocy nad sobą. Niewieście serca znają tę taje- 
mnicę, kryjąc nieraz pod osłoną swobodnej weso- 
łości jątrzące się na wewnątrz rany, bo dla nich 
zbyt często śmiech jest tylko wstydliwością łez.“ 

Mistrz formy i słowa, p. Pailleron zaczarował 
słuchączy harmonią języka, znikającą w przepol- 
szczeniu. Atoli i z tej zdradnej tłómacza roboty, 
czytelnik choć w części domniema się uroku istne- 
go dla uszu i myśli koncertu, jaki się odbył świeżo 
pod historyczną kopułą pałacu Mazarin. 


F. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z powodu słabości prof. Dra Stanisława Tarnow- 
skiego odczyt) zostaję odłożony. Dzień odczytu ozna- 
czą afisze, ` 


Lew zakochany jedno z arcydzieł nowoczesnej 
literatury franeuskiej, znakomity i znany utwór Pon- 
sarda, wznowionym zostanie po dość długiej przerwie 
na tutejszej scenie w sobotę na benefis p. Solskie- 
80, artysty zdolnego i starannego, cenionego też 
słusznie przez publiczność, zwłaszcza w lekkich ko- 
micznych rolach. Lew zakochany przedstawia w ży- 
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wy a poetyczny sposób silne prądy polityczne i spó- 
łeczne pierwszej rewolucyi francuskiej. Występują 
w nim takie postacie, jak jenerał Bonaparte (p. 
Podwyszyński odegra tę epizodyczną rolę), Barras, 
pani Talien, Hoche i t. d. Główną tytułową postać 
sztuki odtworzy p. Rieger; przypada ona bardzo do 
rodzaju jego talentu i środków scenicznych. Główną 
postać kobiecą odegra p. Hoffmanowa, która już da- 
wniej występowała w niej. 

P. Solski sumienną pracą i postępowaniem zdobył 
sobie u Dyrekcyi pierwszy na naszej scenie benefis. 


> Wiek zapowiada przedruk „Studyów nad pozyty- 
wizmem,* oraz odczytu „O kapłanie z Nemi* Rena- 
ma, X. Stefana Pawlickiego. 


Czytamy w Kuryerze Warszawskim: Z konkur- 
su im. Bogusławskiego. Drugą nagrodę konkurso- 
wą, wynoszącą rs. 500,'p. Aleksander Mańkowski 
(pseudonim Tomasz Zaremba), autor komedyi Mi- 
nowski, pzeznaczył na cel dobroczynny do rozporzą- 
dzenia Gozety polskiej. Uwieńczony autor jest mło- 
dym obywatelem z Wołynia, któremu osobista za- 
możność pozwala zrzec się w ten sposob materyal- 
nej korzyści z konkursu. I p. Mańkowski, podobnież 
jak główny zwycięzca w konkursie p. Stanisław Ko- 
złowski, jest z zawodu technikiem, uczniem szkoły 
politechnicznej. w Karlsruhe. 


Paweł Majunke, były redaktor Germanii, napisał 
romans p. t. „Kulturkampf,“ w którym znaczną rolę 
odgrywa kardynał Ledóchowski. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Dia wygnańców z! Prus nadesłał X. Karol 
Rychlik 2 złr. 


prze 


Gospodarstwo 


Galicyjskie Tow. kredytowe ziemskie. 
Lwów 3 marca. 


(X) W dalszym ciągu dyskusyi nad wnioskiem 
hr. Męcińskiego co do emisyi 41/40, listów 
zastawnych, zabierało dzisiaj głos blisko 30 dele- 
gatów; w tej liczbie byli przeważnie ci sami 
mowcy, którzy. już wczoraj wypowiedzieli swoje 
zapatrywania, a dzisiaj rozwijali obszerniej swoje 
pogiądy, albo też polemizowali z przeciwnikami 
swoich poglądów. Myśli nowej nie wypowiedzia- 
no. Ścierały się głównie dwa zapatrywania: 
Jedna część pp. delegatów, wychodząc z założe- 
nia, że skoro ma być niesiona ulga rzeczywista 
rolnietwu, to należy stopę procentową obniżyć do 
4 od sta (nb. istnieją już 4'/, listy zastawne, nie- 
cieszące się — jak to wczoraj zaznaczono — wiel- 
kim popytem) inni zaś pp. delegaci bronili zda 
mia br. Męcińskiego, a względnie komisyi rewi- 
zyjnej, że nie należy czynić nagłego skoku, lecz 
przystąpić na razie do emisyi 4'/,/, listów za- 
stawnych. W obronie pierwszego zapatrywania 
przemawiali pp. Prus-Jabłonowski, Bron. Ujejski, 
hr. Krukowiecki, hr. M. Borkowski, dyrektor To- 
warzystwa, hr. Golejewski, Onyszkiewicz — w obro 
pio zaś z ar Meslnakiogo przemawiali 

r. Badeni, JE. hr. Russocki D: Abraha- 
e r aen E, komisyi hr. Męciński. Ale 
w ciągu tej dyskusyi wyłonił się nowy wniosek, 
a mianowicie wniosek del. Viviena, odraczający 
całą sprawę dla lepszego zbadania i za tym wnio 
skiem przemawiali kilkakrotnie pp, Dr St. Biesia- 
decki, B. Augustynowicz, dyrektor Towarzystwa 
Haller, Br. Ujejski, Winnicki, długi zaś szereg 
mowców przemawiał przeciw odroczeniu sprawy. 

Z szeregu tych przemówień naszkieujemy tylko 
niektóre wybitniejsze mowy: 

Del. Bron. Ujejski zarzucił dyrekcyi zbyt da- 
leko posunięty konserwatyzm, i zalecił jej wzię- 
cie sobie przykładu z nowej krajowej instytacyi 
t. j. z Banku krajowego, który w ciągu 2-letniego 
istnienia swego wyrobił swoim walorom znaczenie 
na wszystkich targach europejskich, podczas gdy 
listy zastawne Towarzystwa, mimo tego, że insty 
tacya ta istnieje już przeszło 40 lat, są mniej zna- 
ne na giełdach europejskich. 

Del. p. Vivien wnioskuje z tyle ożywionej 
dyskusyi i z tak licznego szeregu najróżnorodniej- 
szych wniosków, że cała sprawa nie jest jeszcze 
dojrzałą i nie kwalifikuje się do stanowczego za 
łatwienia. Są bowiem dotychczas następujące wnio- 
ski: Emisya 4'/,0/, listów, a stanowcze zamknię. 
cie emisyi 50, listów; emisya 47/4", listów, ale 
bez zamknięcia emisyi 5%, listów; emisya 4%, li 
stów, które już istnieją; emisya 4'/, listów z pół 
procentową amortyzacyą w przeciągu 56 lat. Wnio- 
ski tak różnorodne wymagają dokładniejszego za- 
stanowienia; wymagają wysłuchania ekspertów ; 
wymagają opinii dyrekcyi Towarzystwa, która nie 
objawiła jeszcze swojego zdania i dlatego propo 


nuje mowca wybór specyalnej komisyi z 5 ezłon- 
ków, któraby wspólnie z dyrekcyą i Radą nad- 
zorczą po wysłuchaniu opinii ekspertów, wypowie- 
działa swoje zdanie, zwołała w jak najkrótszym 
czasie nadzwyczajne zgromadzenie delegatów i 
przedłożyła stosowne wnioski. 

Hr. M. Borkowski mniema, że wniosek hr. 
Męcińskiego jest połowiczny i dziwi się, dla- 
czego wnioskodawca nie wystąpił z wnioskiem 
radykalnym. Jeżeli już mamy zamiar ratować zie- 
mian, to ratujmy ich radykalnie; obniżka procen 
ta o */ą/, będzie ratunkiem bardzo problematy- 
cznym. Ale podniesiono obawę, że obniżka stopy 
procentowej o cały procent może wywołać gwał- 
towną obniżkę kursu listów zastawnych, a nadto 
podniesiono z naciskiem z drugiej strony, że nie 
należy wydawać 4°/% listów, bo nie mają one po- 
kupu. Tak jest istotnie, i nietylko owe 4%,, ale 
także ewentualnie 4%, listy nie będą nigdy 
miały pokupu, jeżeli stanowczo nie zamkniemy 
emisyi 5°% listów. Wszakże jawną jest rzeczą, że 
kapitaliści wolą lokować kapitały w 50/, listach, 
niż w 4, a chociażby nawet w 4/49, papierach. 

Dyr. hr. Golejewski występuje przeciw tym 
mowcom, którzy twierdzą, że sprawa pojawia się 
nagle, bez przygotowania należytego. Przeciwnie, 
sprawa ta nie jest nową i jest przedmiotem narad od 
dłuższego czasu. Została ona poruszoną na wiecu 
rolników, przeszła ztamtąd do Sejmu; tu była 
rozbieraną w t. z. komisyi ratunkowej, następnie 
w formie pozytywnego wniosku przeszła do ko- 
misyi rewizyjnej, wybranej z grona delegatów To- 
warzystwa kredytowego, która zastanawiała się 
nad nią wspólnie z dyrekcyą. W łonie dyrekcyi 
objawiła się różnica zdań, mowca zaś, co do swo- 
jej osoby jest zdania, że należy stanowczo zam 
knąć dalszą emisyę 59%, listów, a wydawać tylko 
4°/ listy. 

Dyr. p. Haller jest odmiennego zdania, i u- 
trzymuje, że bez szkody dla interesów Towarzy- 
stwa niepodobna zamykać emisyi 5%, listów. Ta- 
kie same zdanie objawił także dyrektor p. Łęp- 
kowski. 

Delegat Stan. hr. Badeni skierował ostrze 
swego przemówienia przeciw tym mowcom, którzy 
domagali się odroczenia sprawy, wyboru specy- 
alnej komisyi, wysłuchania ekspertów, ankiety itd. 
A wszakże wszystkim tym życzeniom stało się 
jaż zadość. Wszakże nad tą sprawą zastanawiała 
się już komisya rewizyjna; wszakże wysłucha- 
liśmy już opinii ekspertów, t. j. członków dyrek- 
cyi, z których każdy — jak to z natury rzeczy 
wypływa — był odmiennego zdania. Cóż więcej 
mamy jeszcze uczynić? Czyliż mamy pójść jeszcze 
na giełdę i zapytać kapitalistów, co oni o tem 
myślą? Ależ wiemy z góry, co nam powiedzą: 
Przedłóżcie nam te listy, a my je kupimy po kar 
sie. Należy więc przystąpić do stanowczej uchwały. 

JE. hr. Russocki oświadczył, że sprawą, 
która dziś wywołała tak ożywioną rozprawę, zaj- 
muje się już od roku i z szezególniejszem zaję- 
ciem badał analogiczną sprawę, która była przed 
miotem kilkugodzinnej narady w Sejmie czeskim 
co do listów czeskiego Banku krajowego. Uchwa- 
lono tam spokojnie wydać 4%, listy, a zamknąć 
emisyę 5°% listów, i powiedziano przytem, że je 
żeli nam te 4%, listy nie będą konweniowały, po- 


statutów, zmiany niezbędnej z powodu uchwalenia 
powyższych wniosków. 

Zgromadzenie uchwaliło tedy zmienić $ 7 w tym 
sensie, iz odtąd instytutowi kredytowemu przysłu- 
żać będzie prawo „trzymiesięcznego wypo- 
wiedzenia listówzastawnych* (dotychczas 
było półroczne wypowiedzenie). Dalej uzupełniono 
8 19 traktujący o umorzeniu kapitału dłużnego 
Towarzystwu, nowem postanowieniem, że „od za- 
płacenia prowizyi uwolnieni będą ci dłużnicy, któ 
rzy gotówką zapłacą dług przed d. 1 kwietnia i 1 
pażdziernika.“ Następnie zmieniono $ 25 w tym 
duchu, iż odtąd „losowania listów zastawnych od- 
bywać się będą w kwietniu i październi- 
ku każdego rokn“ (dotychczas odbywały się one 
w czerwcu i grudniu), s w końcu na wniosek p. 
Viviena zmieniono $ 28 w tym sensie, iż plan 
uiszczenia długu może być rozciągnięty już wów- 
czas, jeżeli dłużnik spłaci przynajmniej „ósmą 
część“ pożyczonego kapitału. (Dotychczas można 
było uczynić to dopiero wówczas, gdy była spła- 
coną czwarta część pożyczonego kapitału). 

O godzinie 4 z południa przerwano posiedzenie 
do godziny 6 wieczorem; na tem ostatniem posie- 
dzeniu ma być przeprowadzoną dyskusya nad 
wnioskiem p. Balickiego co do emisyi 4'/, li- 
stów z '/ę procentową amortyzacyą w przeciągu 
56 lat, a nadto mają być załatwione dalsze spra- 
wy stojące na porządku dziennym. 


iza od Redakcyi. 


NADESŁANE. (878) 


Mój środek domowy. Schladming w Styryi. — 
Wielmożny Panie! Za przysłanie Pańskich pra. 
wdziwych pigułek szwajcarskich aptekarza R. 
Brandta dziękuję Panu niniejszem najserdeczniej. 
W moim podeszłym wieku mogę moje życie u 
trzymać tylko przez używanie tego rzeczywiście 
znakomitego lekarstwa. Co wieczór biorę dwie pi- 
gułki, które szczególniej skutecznie się okazują 
w zatkaniu, gośćcu i na zepsuty żołądek przez je 
dzenie i picie. Chętnie temu dając świadectwo, z0- 
staję z wyrazem wszelkiego szacunku Floryan 
Waleber, kupiec i piekarz. 

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze- 
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
pola i podpis R. Brandta, 


NADESŁANE. 


w (485-1) 
Przewodnik po Krakowie 

Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 

towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 


na żądanie opłacony. 


NADESŁANE. (524-1-4) 


Zobaczyć w ogłoszeniach „Wielkie maga- 
zyny du Printemps.* 


wrócimy do emisyi 59/, listów. Całej tej spra-| ~ 


wie Sejm czeski nie nadawał cechy wielkiej ży- 
wotności; i u nas nie będzie ona żywotną , jeżeli 
uchwalając emisyę 47/47, listów, nie zamk nie- 
my emisyi 5°% listów. Jeżelibyśmy zaś uchwalili 
zamknąć emisyę 5%, listów, to kwestya stonie 
się nietylko żywotną, ale może nawet niebez 
pieczną. 

Jak już na wstępie wspomnieliśmy, przema- 
wiało jeszcze wielu innych mowców, ostatecznie 
zaś, po bardzo gruntownych a obszernych wywo- 
dach p. Męcińskiego, przystąpiono do gło- 
sowania nad zasadniczym wnioskiem p. Męciń- 
skiego, który w stylizacyi komisyi rewizyjnej 
tak opiewa: „Otwiera się emisyę 41/,%/, listów 
zastawnych z 52 letnim planem umorzenia. Listy 
te mają być wydawane od dnia, w którym fak 
tycznie zostanie zamknięta emisya 5°% listów za- 
stawnych.* 

Nad tym wnioskiem (a musimy jeszcze nad- 
mienić, że p. Vivien cofaął poprzednio swój od- 
raczający wniosek, a p. Onyszkiewicz swój 
wniosek co do emisyi 4%/, listów) — odbyło się na 
propozycyę p. Wybranowskiego imienne 
głosowanie. Na 60 głosujących oświadczyło się 
za powyższym wnioskiem 58 (p. Krukowiecki 
głosował przeciw niemu, a p. Augustynowicz 
wstrzymał się od głosowania). £ : 

Następnie uchwalono prawie jednogłośnie drugi 
wniosek komisyi rewizyjnej, opiewający: „Zamyka 
się dalszą emisyę 5%, listów zastawnych Galie. 
Towarz. kredyt. ziemskiego.“ 

Po tych uchwałach przedłożył p. Męciński 
dalsze wnioski komisyi rewizyjnej co do zmiany 


Ostatnie wiadomości. 


Z prasy rosyjskiej. 

Dnewnik Warszawski wziął na seryo Wołynia- 
ka ze Schlesische Ztg. Dla przybocznego organu 
pani Hurkowej i dla publicystów kroju p. Szcze- 
balskiego każda broń jest dobra i podnosi się 
każdy kij lub kamień na drodze, byle nim ude- 
rzyć na cały naród polski. Choć nie było ani je- 
dnego pisma polskiego, które byłoby tak naiwne, 
aby się dać wziąć na plewy tego fabrykatu — i 
wszystkie organa polskie zdemaskowały odrazu 
niezgrabne fałszerstwo— Dnewnik Warszawski po- 
wtarza prowokacyę pruską, wierzy w autorstwo 
Wołyniaka i czyni zań odpowiedzialną całą spo- 
łeczność polską— kończy zaś groźbą: „Takim spo- 
sobem Polacy przedstawiają się jako żywioł na- 
ruszający nietylko wewnętrzny spokój państw, do 
których należą, lecz i jako europejscy trouble- 
fête. Nie mają więc czego narzekać, jeśli rządy 
pod które los ich poddał, traktują ich z niedowie- 
rzaniem.* Prowokacya pruskiego polakożercy wy- 
wołała zgodne echo w polakożerczym organie ro- 
syjskim. 


Słowo warszawskie we wstępaym artykule stre- 
ściwszy sławetny list Wołyniaka z Sehlesische Ztg, 
daje mu należytą i ciętą odprawę. I innym dzien- 
nikom warszawskim nie zabroniła cenzura' po- 
wtórzyć owego listu. 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Z Konstantynopola donoszą, że rząd rosyjski 
nie myśli już stawiać -dalszych trudności ugodzie 
Porty z Bułgaryą. Panuje tu mniemanie, że za 
pośrednictwem Niemiec przyjdzie niebawem do zu- 
pełnego porozumienia. Sprawę kontyngensu woj- 
skowego, jakiego Bułgarya Turcyi w razie wojny ma 
dostarczać, załatwi sułtan, jako zwierzchnik z len- 
nikiem swym, księciem bułgarskim. 


Turecki dziennik Tarik przemawia za utwo- 
rzeniem konfederacyi Wschodniej na wzór Nie- 
miec. Mają do niej należeć wszystkie państwa 
bałkańskie pod przewodnictwem politycznem i woj- 
skowem Turcyi. Tureya byłaby w takim razie 


polu, jeśli zrewidowany organiczny statut również 
sankcyę tę będzie mógł uzyskać. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 4 marca. {W zastępstwie słabego ks, 
Sapiehy, prezyduje na zgromadzeniu gospodar- 
czem wiceprezes Augustynowicz. Dzieduszycki 
Włodzimierz przedstawia list powitalny komitetu 
poznańskiego. Adam Jędrzejowicz, wyrażając łącz- 
ność towarzystwa krakowskiego, proponuje prze- 
słanie podzięki komitetowi poznańskiemu. Henzel 
referuje w sprawie nawozu mięsa solonego z Ru- 
munii; nbolewa nad odpowiedzią ministra handlu 
na interpelacyę. 

Abrahamowicz żąda cofnięcia odnośnych rozpo- 


równie potężną, jak Niemcy. Dziennik ten dodaje, |rządzeń fachowej kontroli i odnowienia traktatu 
że Grecya, z którą się teraz Porta w innej kwe: | handlowego z Rumunią. Dalej przemawiają: Gnie- 
styi porozumiewa, skłania się już do takiej kom- | wosz, Pankowski, Krzysztofowicz, Dawid Abraba- 


binacyi. Artykuł ten zwrócił na siebie uwagę. 


Z Belgradu denoszą do Polit. Corr. d. 3 b.m., 
że ukaz królewski, nakazujący rozbrojenie, miał 
być bezzwłocznie ogłoszonym. 


Telegramy. 

Belgrad 4 marca. Ukaz królewski zarządza 
demobilizacyę stojącej w polu armii czynnej, oraz 
wojsk pierwszego powołania. Minister wojny za- 
rządził już w tym kierunku wszystko, co po- 
trzeba. 

Wiedeń 4 marca. (pryw.) Do N. fr. Presse 
donoszą z Bukaresztu: Mijatowicz, Madżid basza 
i Geszow, którzy przostaną tu aż do ratyfikacyi 
traktatu pokojowego, utrzymują podobno, że w naj- 
bliższych dniach spodziewać się można zupełnego 
rozwiązania wszelkich serbsko-bułgarskich kwestyj 
spornych. 

Do N. fr. Presse donoszą z Belgradu: Rząd 
postanowił zaniechać dalszych zbrojeń i powoły- 
wania żołnierzy. Demobilizacya stojących już pod 
bronią wojsk nastąpi jednak dopiero po ratyfikacyi 
traktatu pokojowego. 

Wiedeń 4 marca. (pryw.) Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Belgradu: Podczas tutejszych wyborów 
gminnych zawarli po raz pierwszy od 8 lat naro- 
dowo-liberalni i postępowcy kompromis, co uwa- 
żają tu za fakt bardzo doniosły ze względu na 
przyszłą wewnętrzną politykę. 

Do dziennika tego donoszą z Zofii: Mówią tu 
o zjeździe księcia Aleksandra z królem Milanem. 
Zjazd ten odbyć się ma przy sposobności podróży 
za granicę, w jaką się ks. Aleksander wybiera. 

Tofia 4 marca. Z okazyi zawarcia pokoju i 
na pamiątkę traktatu z St. Stefano odbyły się 
uroczystości kościelne. à 

W proklamacyi dziękuje książę za gotowość do 
ofiar obu krajów bałkańskich i wspomina o wspa- 
niałomyślności Sułtana, który zgodził się na po- 
większenie kraju, którego rządy księciu poruczono. 

Peszt 4 marca. (pryw.) Pester Lloyd zape- 
wnia na podstawie wiadomości pochodzących po- 
dobno z dobrego żródła, że porozumienie się mo- 
carstw w kwestyi turecko-bułgarskiej ugody osią- 
gnięte zostanie w najbliższych dniach, jeśli jaż o- 


mowicz. Zgromadzenie uchwala jednomyślnie re- 
zolacyę komitetu. 

Peszt 4 marca. Budapesti Hirlap otrzymuje 
podobno z dobrze poinformowanego źródła z Lon- 
dynu następującą wiadomość: Ambasador austro- 
węgierski Karolyi usuwa się z życia publiczne- 
go. Następcą jego będzie bar. Calice, dotychcza- 
sowy ambasador austryacki w Konstantynopola. 
Ambasadorem w Konstantynopolu zamianowany 
będzie dotychcźasowy poseł austryacki w Buka- 
reszcie bar. Mayr, którego następcą będzie znów 
Khevenhttller. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 4 marca. Komisya budżetowa Izby 
deputowanych wstawiła w budżet na rzecz cen- 
tralnej kolei morawskiej miga SO kwocie 
361,000 złr. (zamiast zażądanej kwoty 296,430 złr.). 
Menger zaznaczył konieczność dokończenia linii 
Ziegenkals-Hansdorf dla Szląska. Minister handlu 
przyrzekł rychłe załatwienie tej sprawy. 

Następnie załatwiony został tytuł „budowa ko- 
lei państwowej* i „zarząd kolei państwowej.“ 
W ciągu dyskuśyi oświadczył Czedik, że galicyj- 
ska kolej transwersalua została bardzo tanio wy- 
budowaną. Ocenienie, czy kolej ta jest już zupeł- 
nie gotową, i czy środki ruchu są już kompletne, 
należy do rządu. Co do różnych kwestyj toczą 
się jeszcze rokowania. Koszta potrzebnych ule- 
pszeń pokryte zresztą będą przez złożone kaucye. 

Co bo. budowy linii kolejowej, idącej ze ME 
do granicy węgierskiej, zażądał Menger zaradze- 
nia niedostatkom w numieszczaniu i żywieniu ro- 
botników, co minister przyrzeka. ą 

Herbst ubolewa nad powolnem postępowaniem 
czesko-morawskiej kolei transwersalnej.. Mattusch 
dziękuje poprzedniemu mowcy za gorące wzięcie 
w opiekę tej sprawy, która jest nowym dowodem, 
że większość nie posiada niestety przypisywanego 
jej wielkiego wpływu na rząd. Meznik i Ryszard 
Clam solidaryzują się ze zdaniem poprzednich mow- 
ców. Minister Pino oświadcza, że ułożenie projektu 
budowy zabrało wiele czasu. Galicyjska kolej trans- 
wersalna wybudowana została tak prędko, jedynie 


siągnięte nie zostało. Mocarstwa zgodziły się na|ze względów strategicznych. Czedik oświadcza, że 


to, aby z porozumienia turecko bułgarskiego wy- 
łączone zostały postanowienia względem dostarcza- 
nia kontyngensu wojsk i aby nominacya księcia 


bułgarskiego na jeneralnego gubernatora wscho- 
dniej Rumelii nastąpiła wogóle bez wymienienia 
imienia księcia bułgarskiego i bez ograniczenia 
co do czasu. 

Londyn 4 marca. Mocarstwa postanowiły po- 
wołać konferencyę w celu obrad nad tarecko-buł- 
garskiem porozumieniem. Konferencya ta zbierze 
się w Konstantynopolu dopiero po zupełnem za- 
warciu pokoju, oraz rozbrojeniu Serbii i Bułgaryi. 
Kwestya grecka nie będzie poruszoną.” Mocarstwa 
postanowiły pokój na półwyspie bałkańskim przy- 
wrócić. Traktat berliński ulegnie modyfikacyi je- 
se w artykule, tyczącym się wschodniej Ru- 
melii. 

Petersburg 4 marca. Journal de St. Peters- 
bourg pisze: Porozumienie wszystkich gabinetów 
w sprawie turecko-bułgarskiej ugody zostało już, 
jak się zdaje, w zasadzie osiągnięte. Pozostaje 
jeszcze tylko oznaczyć formę proklamacyi unii, 
albo bez oznaczenia terminu, albo stósownie do 
art. 17 traktatu berlińskiego, oraz formę skonsta- 
towania, że mocarstwa zgadzają się na porozu- 
mienie turecko-bułgarskie. W tym ostatnim kie- 
runku życzy sobie Porta, aby to zgodzemie się 
mocarstw sformułowane zostało w protokóle, który 
ma być podpisany na konferencyi reprezentantów 
mocarstw w Konstantynopolu, i aby reprezentan- 
tom mocarstw poruczono oznaczenie tej formy. 

Journal de St. Petersbourg sądzi jednak, że 
mocarstwa postanowiły dopiero wówczas udzielić 
turecko - bułgarskiemu porozumieniu stanowczej i 
formalnej sankcyi na konferencyi w Konstantyno- 
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kolej ta w terminie oznaczonym ustawą będzie 
wybudowaną. © 

a zapytanie odpowiada Pino, że kwestya wie- 
deńskiej kolei miejskiej może być Ta me je- 
dynie w związku z regulacyą rzeki Wiedenki. 

Heilsberg żąda przyspieszenia budowy linii ko- 
lejowej Nenuberg-Mariazell. 

Peszt 4 marca. Komisya wojskowa Izby niż- 
szej załatwiła w dyskusyi szczegółowej przedło- 
żenie w sprawie pospolitego ruszenia. 

Londyn 4 marca. Przywódcy socyalistyczni 
odstawieni zostali przed Trybunał przysięgłych, a 
następnie za złożeniem kaucyi wypuszczeni na 
wolność. 


Kursa. Wiedeń 4-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 85'76.— 5%. — Renta 
apier. nieopodat. 101*85 Renta srebr. 85:90 — 
Renta złota 11410. 4%, Renta złota węg. 10485 
Losy z r. 1860 140:—.— Akcye Banku Austr. 
Weg. 874"—.— Akcye kredyt. 299:50 — Londyn 
126.05. — Napojosay 10:01— Lombardy 125 75 
Losy roku 1864 16975 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 20425. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 236'25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
178:50. Obligacye indemn. galicyjs. 104*75. 
Losy prem. węgiersk. 119.75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 153:—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 17450 — 6°% Listy zast. hipot. 10275 — 
69%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 18925 — 
Marki 61:75 — Ruble 12450. — Dukaty 595 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Kredytowe . . złe. 100 
giard pikaa . sir. 42 
4, Donau-Dampfsch. » 105 | 117 50 
brucku. . « « « » » 21 20 
28 — 
Krakowskie . . -« « « « » 17 70 
Ofner (miasta Budy). . » » 46 25 
E T e a © . 40 Tu 
k OAŚRZA „SA 19 50 
43 ERE EER 55 50 
SĄ TTAN, 23 — 
nA 51 R o 51 75 
25 25 
183 -- 
87 — 
B eua z: wyd 81 50 
44 2b 


bom. So. ję hica 


Imperyały rosyjskie . . « s... 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . + + + * » 
Marki niemieckie za 100 marek 

Rubel papierowy za 100 


dram a a 


Lwów 3 Marca. 


Banku hip. gal. . 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
podat. . 


fWarszawa 3 Marca, 
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 
B. 


4* [) likw': e P a . . 
/, Listy dacyjne 


CZAS z Piątku 5 Marca 1886. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława: Miłkowskiego w Krakowie 
wyszedł świeżo: 


Śpiewniezek Eucharystyczny. 


Pieśni na cześć Przenajświęt. Sakra- 
mentu, Najświęt. Panny i :Swiętych 
Pańskich (z melodyami). 


Cena egzempl. 5© cent., w bardzo ozdohnej 
oprawie 1 złr. 25 cent. w..a. (577-3-4) 


Zarząd Szkoły koszykarskiej 
w-Jaśle 


zawiadamia — że urządził pracownię 
(pierwszą w kraju) słomianek do 
ekspedycyi flaszek (Sćrohhtlsen), 
których znaczny zapas posiada i na za- 
mówienia uskutecznia. 

Poleca również koszyki w najrozmait- 
szych kształtach tak w Jaśle jak i na 
składzie u p. T. Pawłowskiego w Tar- 
now.ie. (613-1 3) 


Ogłoszenie. 


Zamianowany uchwałą Wydziału Izby 
adwokackiej z dnia 13 lutego r. b. T.. 96 
generalnym substytutem Ś. p. 
Dra Juliusza Trojnalskiego — 
przeniosłem tegoż kancelaryę adwokacką 
do mojej własnej. O czem mam zaszczyt 
WWnych Klientów ś. p. Dra Ju- 
liusza Trojnałskiego zawiadomić. 


Dr. Henryk Buzawa Schoen, 
adwokat w Mirakowie, 
ul. Mikołajska 9. 


B 
F (604 3-3) 


Za duszę ś. p. 


Karola Zręckiego - Klobagsy, 


zmarłego dnia. 7 lutego b. r., 


Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa p krycia. 


zlewse, £amknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. 


Wyroby i budowle betonowe: Nagrobki, 
i Rynny, Tretoary, Słupy kilometr., 


łupy graniczne 
odprawienem będzie PY 8 , 


Nabożeństwo żałobne . 
w kościele OO. Kapucynów 


w sobotę dnia 630 marca b. r. 
o godz. 11 zrana. 


SESESESPSESPSESESPSESESESESE 


Rozmaitości: Maty trzeinowe, Architektoniczne watch 
tu, Masa pipignana przeciw wilgoci, Piece 


YW pei 
; sé CA p. 
mio 23 


60: lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczesiu katarów, irrytacyi 
piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
(436-8-) 


J 
Tania Biblioteka dla. młodzieży 


wychodzi w tomikach w odstępach 10-dnio- 
wych i obejmuje najciekawsze i kształcące 
umysł młodzieńczy powieści i podróże. 
Tomiki Iszy, IIgi i Ilici zawierają powieść 
Fenimora Coopera p. t. 
„Ostatni z Mohikanów* 

w streszczeniu dla dorastającej młodzieży 
przez znaną antorkę 
Władysławę z Rogozińskich lzdebską. 
Tomik IVty zaś: „I nie wodź nas na 
pokuszenie*. 

Cena tomiku, obejmującego 64 stronnie 

i rycinę, tyłuo 15 cent. Zamówienia 

z prowincyi będą uskutecznione opłatnie. 
Księgarnia M. Fenichla w Krakowie, 

ul, Grodzka 58, (634-1 3) 


ków pomiędzy palcami. 
We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


SESESRSRSESE GRSPSESESE TESESESE FASESP SESPSRSESCSEGESRSŁSESESESESESESRSASR Ri 


Pierwszy skład materyałów aptecznych, 
chemikaliów, kosmetyków i innych materyałów 
w skład drogeryj wchodzacych, 
otwartym został pod firmą 


EDWARD KRAYTLER 


w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod Nr. 18. 


Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnęmi domami tak zagranicznemi jak 

krajowemi, umożebniają mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych 

kupujących. — Za dobroć materyałów i szybką ekspedycyę ręczę. (402-10-10) 
Utrzymuję także na składzie 


oryginalną herbatę karawanową Wassylego Perlowa i Synów w Moskwie, 
koniaki, rumy i-t. d. 


m 
17 
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4”, Obligzgacye Premiowe 
na zł. 100 w. a. wart. im. 


WĘGIERSKIEGO BANKU HIPOTECZNEGO. 


Najbliższe ciągnienia: 15 maja, 15 wrześuia b.r. 
Główne wygrane: złr. 50,000, złr. 100,000. 
Każda Obligacya 


chociażby jużiumorzona przez losowanie amortyzacyjne, albo wyciągnięta 
z wygraną w losowaniu premiowem, bierze udział ciągle we wszystkich 
dalszych c'ągnieniach premiowych. 
Do nabycia po kursie dziennym w Krakowie 
W DOMU BANKOWYM 


Alberta Mendelsburga, Rynek gł. 15 


jakotez w kantorach: Judy Birnbauma, Blau i Epsteina, 
A. Hoizera. 611-1 3) 


(558 4-6) 


Celem zwinięcia 


Składu broni 


i przyborów myśliwskich 
pod firmą „DEANA“ w Krakowie 


ogłasza się 


zupełną wysprzedaż 
niżej cen. fabrycznych 
mająca trwać tyłko dod. 30 Marca 
6 roku. 

Nadarza się dubra sposobność zaopatrzenia się 
tanim kosztem w dubeltówki, sztućce, floberty, 
pistolety, rewolwery, rapiery, fl>rety, klingi, pa- 
trony systemu Lefaucheu, Laneastra, Teschnera, 
przybitki, proch, śrót, kule, kapsle, maszynki do 
robienia naboi różnych systomów, maszynki dy 
lania kul, żelazka do wybijania przybitek, stem 
ple, wycieradła, miareczki ra proch, torby myśliw- 
skie skórzane i siatkowe, pasy do strzelb, pasy 
na, patrony, ładownice ną śrót, futerały na dubel- 
tówki pudełkowe i skórzane, futerały na rewol- 
wery, manierki, noże myśliwskie, sztylety, korde- 
lasy, tędy; m metalowe, trąby rogowe, tro- 
ki czapki myśliwskie, węgorz do kapeluszy my- 
śliwsk e, wabiki, gwizdki, sfory, ssurki, obróżki, 
kagańce, harapy, nahajki na psy, lsski myśliw- 
skie, rogi jeleni”, łby jelenie i sarnie z rogami, 
puszki blaszane na proch, lonty gó nicze, szpic- 
ruty, baty, laski spacerowe, boksery, casse-tóte, 
ostrogi, tytonierki, maszynki d» robienia papie- 
rosów, puszki na mydło, kandelabry, lichtarze, 
dzwonki, naczynia na zapałki, latarki, kłódeczki, 
szczypczyki na papiery LED TE P> nakon ec ca- 
łe urządzenie sklepowe, jak: szafy, szafki, waga; 
lada, kasa e c. 

Kraków, dnia 2 Marca 1886 r. (609-1-4 


p 
$ 
: 


moda 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia A$go marca 1886 r. 
i następnych: — odbędzie się 
w Tarnowie w Galicyi, stacyi 
kolejowej — pierwszy głów» 
ny jarmark na konie, od- 
znaczający się doborem koni popra- 
wnej rasy. (603-1-3) 
Tarnów, dnia 14 lutego 1886 r. 
Burmistrz. 


| 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


Stanisława Bizańskiego w Krakowie, 
potrzebuje (586 38 8) 


zdolnego retuszera. 
Zgło rzenia opłatnie do Zakładu. 


Karol Stefiek. 
ZAKŁAD OGRODNICZY I HANDEL NASION 
w Cieszynie na Szlązku austryackim, 


poleca szanownym Panom posiadaczom dóbr, go- 
8 m, ogrodnikom, leśniczy m, nauczycielom, 
i wszystkim miłośnikom ogrodów i kwiatów: 


NASIONA 


jarzyn, ekonomiczne, leśne, traw i kwiatów z osta- 
tniego najświęższego zbioru. 
(Korzenie 


Cimeo Drzewka owocowe Korras 


sysokopienne 6—7’ wysokie po 70_ct., średnio- 
pienne po 40—50: ct., karłowate po 30 cot., szpa 
lerowe po złr. 1:50 Cordun po złr. 1.20; wszyst- 
kie w najszląchetniejszych w naszych okolicach 
zdatnych gatunkach Jąbłon.e, Grusze, Sliwy, Cze 
reśpie, Wiśnie, Orzechy, Brzoskwinie, Morele 
| 60—80 e.; Maliny, Jagody, Agrest i Porzóczki 
rzewiaste po 20 et. ; wysokopienne po 60-80 © 
(800 gatunków) R IE (zapas 5000 sztuk 
w najwdzięczniejszych i najpiękniejszych dotąd 
mA pE gi r pla Lat njas‘ Aan (The 
Bovrbon, Noisettes 
wysokopienne, 4, 5, 6° wysokie, 1-lətnie korony, 
10 sztuk 5 złr. 100 sztuk 45 złr ; 
wysokopienne 4, 5 6' wysokie 2-letnie korony 
10 sztuk 6 złr. 50 ct. 140 sztuk: 60 złr.; 
wysokopienne 4, 5, 6” wysokie, 2-letnie silniejsze; 
10 sztuk 7 złr., 100 sztuk 65 złr ; 
wys kop.enre 4, 5, 6' wysokie, 3-letnie najsilniej 
sze, 1 sztuka złr. 120, 10 sztuk 10 złr. ; 
z korze! ia ciągnięte 1 szt. 50 e., 10 szt. złr. 2'50; 
na korzeniu kauiny. uszlachetnione, bardzo silne, 
1 sztuka 40 e., 10 sztuk złr. 3:50; 
miesięczne ciągle kwitnące 10 sztuk 80 ct., sil- 
niejsze 10 sztuk złr. 1:80; 
wikłacze czyli pnące się po 20 c., silniejsze po 
po 30—40 ent, 
Róże peapa 1 letnie korony 80 c., 2-let. 1 złr., 
3 letnie cardzo duże 8' wysokie złr. 250—383. 
Głóg 
najlepszy i ba da cej poszukiwany materyał do 
zakładania żywopłotów: 
100 sztuk 2—3 let. złr. 1:50, 1000 sztuk 12 złr. 
L0doysz 8 ś|—ni08—; 1000 og: 14: 
100i ai aa NON 31000 - irat I 
Ten głóg jest raz i dwa razy przesadzany i dla- 
tego z vbfitym korzeniem do pewnego rozrasta- 
nia zdatny. (571-4-5) 
Akacye 
do tego samego celu jak głóg, 1-letnie 5 złr., 
2-jetnie 10 zło. za tysiąc. 


Drzewa i krzewy ozdobne 
do zakładania ozdobnych ogrodów, do obsadza- 
nia pięknych klombó w, alei, cmentarzy, dróg, silne 
egzempl.; drzewka i krzewy pstrolistne i kwitnące. 

Rośliny 
warunkowe do ciepłych i zimnych pokoi, szklarń, 
obsadzenia klombów, ozdobienia ogrodów, r«Śli- 
ny kobiercowe zasadki (flance) z jarzyn i kwia- 
tów, rozsyła się do najdal. okolic bez uszkodzenia. 
Szparagi 
olbrzymie 100 sztuk 2 letnie złr. 1:50, 3-letnie 3 złr. 
Bukiety i wianki. 
Bukiety na wesela, bale, imieniny z świeżych 
kwiatów w każdej chwili. Bukitty A la Makart 
i bukiety do stołu kilka lat kl bg gaci Wianki 
palmowe, wawrzynowe, załob. na trumny i groby. 


. . O r z 
Egzaminowany adjunkt; Buchajki i jałówki 
dli technicznej służby leśniczej, z 8-letnią pra- czysto kuhliinderskie, pochodzące ze sła- 
ktyką, kawaler, 30 lat liczący, Czech, posiadą ący | wnej stajni hr. Fiirstenberza na Morawie, z tak 
świadectwa i zlecema chlnbne — poszukuje po- | *Wauego Kuhland, są do sprzedania w każdym 
sady leśniczego albo bażantarnika. czasie w Obszarze dworskim Radlna p. Tarnów. 

Adres: nuel Neuman, Oubyslawice, 3 3) 
o. p. Nowa Paka, Czechy. 1592-2 3) 


Fabryka nawozów sztucznych 


Arcyksięcia Albrechta w Żywcu, 
stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną 


Y 
make kosciana 
parowana 
i wszelkie wyroby 'mawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro- 


ślinnych; ipo cenach umiarkowanych. 
(589-2-27) 


ISCHINGERA TORT 
najlepszy tort w świecie, Jej Gdanski ilość 


Jej Cesarskiej Mości 

R Cesarzowej. 
jest tylko,praw dziwy do rabycia w ogłaszanych przezomnie składach, wszystko innə jest naśla- 
dowaniem, aby Hub iczność owamić Skład w Krakowie ma J. Mika i Sp. handel łakoci. 
Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiedniu, IK., Wintergasse Nr. 21, 
do wszystki h stacyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. (517-2-10) 


WEOEZO TO Z: EIE E CY AOR PO EET 
DESREI RETA E EEEE 
PARIS. 


m A A M W O O O A O KA 


Plac pod budowę domu 
wraz z budynkiem murowanym, nie- 
wykończonym — jest do sprzedania 
w Krakowie przy ulicy Garncar- 
skiej pod Nr. 8. (545-3-3) 


Do sprzedania 


dworek w guście szwajcarskim, składający 
się z 4 pokoi i przedpokoju, kuchni, spi 
żarni, stajni, stodoły, wozowni i 5 mórg 
gruntu. Wiadomość na.miejscn: wieś Zwie- 
rzyniec Nr. 21. (466 6-6) 


Printemps 


NOWOŚCI w PARYZU. 


Materye jedwabne, wełniane, su- 
kienne, bawełniane, kapelusze, su- 
knie, gotowe ubiory dla dam, chłop- 
czyków i dziewczynek, spodnice, ran- 
ne szlafroczki, wyprawy dla panien 
przy ślubie i dzieci, gorsety, koronki, 
płótna, chustki do nosa, bielizna ba- 
wełtnianą, firanki, materye na meble, 
dywany, meble, łóżka zupełnie urzą- 
dzone, koszule, czepki, szlafmyce, u- 
biory męzkie, obuwie, parasole, rẹ- 
kawiczki, szale, krawaty, kwiaty, pió- 
ra, passamanterye i hafty, wstążki, 
drobiazgowe i galanteryjne towary; 
srebra, wyroby skórzane i safianowe; 
parfamerye wszelkiego gatunku itd. 


Żadać 


WSPANIAŁEGO ALBUMU IL- 
LUSTROWANEGO, zawierającego 
541 rycin, nowych wzorów i mód na 
porę letnią, który co tylko 


wyszedł z pod prasy. 


Wysyła się bezpłatnie i franco 
na każde żądanie przesłane 


PP. Jules JALUZOT et Cie. 


w PARYŻU. 


Wy yłają się również franco wszelkie próbki 
materyi, stanowiące kolosalne zapasy towarów w 
magazynach du PRINTEMPS. (Dokładnie ozna- 
czyć gatunek i cenę'. (523 1-4) 

Wysyłka do wszystkich krajów 
w świecie. 


CHOROBY PIERSIOWE. 


Wszystkie osoby cierpiące na royórzi piersiowe lub płucne jako to katary, 


kaszle, chrypki długoletnie, winny używa 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT gz Comp. 


Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy eałego świata, okazał się 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staja się coraz regu. ejszem 
| a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko. 


Wymagać należy podpisu Grimault $ Comp., oraz stempla Rządu Francuzkiego. 
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach. 


W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (245 7-) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1885 r. 


Odjazd z Podgórza-Fłaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
8:28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- | 10'12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Ja, Nowego Sącza, Buchy, Skawiny, 
11:28 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
8:27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 4'18 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 6'89 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
cza, Stanisławowa, Husiatyną. Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny, 
Odjazd z Oświęcima Przyjazd do Oświęcima 
8:18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 


ystyngowani ajenci i osoby prywatne, ilustrowane cenniki donia górza, Skawin, 
obeznace dobrze z kołami właścicieli rozsyła na żądanie bezpłatnie i franco. 3.08 popołudnia do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 6'58 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
dóbr, przemysłowców, kupców i ka-|vy cenniku znajdują się wskazówki do pielęgno- usiatyna. Skawiny. 


rzyjuzd do Tarnowa 


Odjazd z Tarnowa P 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 


2:34 w m ociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
ma, Zwazdąci 


ia, 

5'17 rano pociag mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 

1:40 poea pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna. 


pitalistów, mogą sobie rocznie zape- 
wnić dobry potoczny dochód. NEE 
losy na spłaty lub t. p.! Uczciwy in- 
teres, niepotrzeba kaucyi ani kapitału. — Adresy 
pod ss UTILES‘: przyjmują Rudolf Mosse 
w Berlinie 8. W. — Potrzeb. niemie”. 
korespond. (539) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


wavia wszystkich jarzyn i kwiatów, o sadzeniu 
i hodowaniu drzewek owocowych i róż. Także 
zawiera cennik spis gatunków drzewek owoco- 
wych i róż, które tego roku są do nabycia. 
Ceny niższe niżeli w Erfurcie, 
w Wiedniu i w Peszcie. 


bowa. 


© RBC CHEC PEDRO CGI SRSRSESESESESE SESESESESESESESESESESE RITES BBY K an d d at 
Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych 
M. ZRELENIEWSKIEGO 


INŻYNIERA w KRAKOWIE, ULICA KROWODERSKA, poleca: 


Materyały: Asfalt Cement, Cegły zwykłe. Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. 3 
Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne. lane emaliowane , Dachówki żelazne kute emaliowane, 


Wodociągi i kloaki: Rur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowę, Kury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, 


Posadzki: drewviane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terarzo*, asfaltowe, betonowe, E 
osadzki, Schody, Gzyms”, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 

$ łoby, Mosty, Pezepusty, Kanały, Domy. 4 

Honstrukcye żelazne: Iragarze, Szyny, Blacha f«l. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żłoby, Ławki, 

z terracoty, Architekton czne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen- 

aflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. 

aje wsz-lkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. 
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na nauczyciela gimnazyal- 
nego poszukuje lek- 
cyj. Może wyjechać także na „prowineyę. 

Wiadomość pod lit. M. Ch. poste re- 
stante kraków. (503-3-3) 


anawa | 
BIURO D 


Stowarzysz. Nauczycielek 5 
w Krakowie, ul. Szewska: Nr..8, 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ: 


poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom 


nl 


RSZSESESE5 


Muszle 


Klinker. 


Sztachety. 


w216 wą mauczycielki 
Polki, Francuzki i Angielki — oraz 
p bony i Wiphowapezynie 
z tychże uarodowości. -7- 
Młody człowiek [hasse druk 
liczący 20 łat, katolik, z uczciwej rodziny, | - mmm mna 


Słowianin, władający językiem pol- 
skim i czeskim, poszukuje w majątku za- 
chodniej Galicyi, w pobliżu Krakowa, po- 
sady jako wolontaryusz. Utrzymanie 
wzgl. zapłata za wikt za ugodą. — Ła- 
skawe oferty pod 4. R. 100 poste restante 
Ratibor, Pr. Schl. (574-3-3) 


Paistaa Zagsów pod Czarna 


rozsyła za zaliczką: Sadzonki i nasienie 
leśne. Jednoroczną sośuinę po 80 ct., dwuletnie 
świerki 1 złr. 50 ct., akarye 2 złr. 50 ıt., olszy- 
nę 3 złr. zą 1000 sztuk. Wyborne nasionie sosny 
1'złr. 3Q'et. a świerka 67 et. za funt — oraz sp 'ze- 
daje na miejscu piękny zarybek Marpi Iśró- 
lewskiich po 1 złr. 50 ct. za kopę. 561-5-' 


Mamienica 


Ż-piętrowa przy ulicy Grodzkiejj. 
jest z wolnej ręki do sprzedania — 
pośrednictwo wykluczone. — Biższa 
wiadomość pod Nr. 48 ul. Grodzkaj|! 
II. piętro. (491-8 10) 


Biuro nauczycieiskie 


R.M. Koczorowskiego w Poznaniu 


Podgórna 7, f 
istnig' aco od r. 1876, znane z swojej sumienności, 
ma do umieszczenia: 
Nauczycielkę Polkę z patenten, muzykal- 
ną, w Średnim wieku, doskonałą w języ- 
kach francuskim i angielskim, których 
się douczyła w Paryżu i Londynie, a także 

w niemieckim, na pensyę 600, złr. i 
Nąuczycielkę Polkę z patentem, w średnim 
wieku, w lepszym stopniu muzykalną i w śpie- 
wie biegłą, dobrą w francuskim języku (była w Pa- 
ryżu) i tskże w niemieckim, na pensyę 500 złe. 
Nauczycielkę Polkę z patentem, w śred- 
nim wieku, muzykalną, piegłą w językach nie- 

mieckiw, francuskim i angielszim, ną 400 złr. 

Nauczycielkę Polkę muzykalną, bez pa- 

tentu, wykładającą języki polski, franenski i nie- 
miecki, na pensyę 250 złr. 

Bony freblowskie na 150 złr. 594-2-3) 


Dom handlowy 


w Wadowicach 


i jest z powodu śmierci właściciela 
zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania W tym bardzo 
porządnie, w roku 1866 ziudo- 
wanym, jednopiętrowym domu, w 
rynku, jest już od 50 lat prowa- 
dzony handel szkła i porcelany, 
N niemający w miejscu żadnej kon- 
kurencyi w miejscu. Może być ca- 
ła posiadłość razem, albo handel 
i dom osobno sprzedany. (591 2-2) 

Mający chęć kupna, zechcą na- 
desłać oferty pod adresem pani 
Maryi Koczirz w Wadowicach. 


um 
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TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- f L 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kiika lat. Jeden korzec wrêz 
z workiem kosztuje & złr. 50 ct., przy zaku- 
pnie zaraz WO korcy, dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, | > 
skład nasion w Bochni. (460-7-30)|- 
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p w 


(umniskach pod Tarnowem 


są do nabycia kobyły ze stada 
Sławuckiego J. O. Księcia Romana 
Sanguszki, cztery chodzące w za- 
przęgu, a trzy pod wierzchem. O ku- 
pno należy się zgłosić do koniusze- 
go miejscowego. (602-2-3) 


LI 


Parkiety 


i posadzki deszczułkowe z su- 
chego materyału, gustowne i trwałe, 


poleca parowa fabryka stolarska 
Braci Wczelak we Lwowie. 


Cenniki parkietów, okien, drzwi 
przesyłamy na żądanie. (412-12-15) 
Iilustracye parkietów w formacie bro- 
szury przesyłamy za zaliczką 1 złr. 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go, naśladuję, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. nę na kalesony i bie- 

lizn zo trwałą . . . . złr.7 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 
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Trawę miodową 


(holcus lanatus) własnej produkcyi, ś vie- 
ża i pewną, sprzedaje zarząd dóbr Ubrzeż, 
poczta Łapanów, po 4 złr. za korzec wraz 
z workiem i wolną odsyłką do kolei. P,zy wzię- 
ciu naraz 10 korey, dodaje się 1L bezpłatnie. — 
Uprasza się adresować wprost na miejsce, gdyż 
zarząd nie utrzymuje składów. (492-4-15) 


1 arame en em 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelk.e nas ępstwa grzechów młodosianych 
i powstałe przez.to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzy4ów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rów ież oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
'załe, bez bolu i bez wstrzykiwania, tasże 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody, bez kra- 
jaria lub pieczesia w słynuie znanym od lat 


wielu zakładzie łóżkowejui tA wzbiym, aa ean KBO 
,1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
De Hartmannaj|| me augosci mó sztuk wie 
specialisty. wedle dyplomu z r. 1870 członka ch prześciera + „ll: 
i ą 1 sztukę 195 centym. szerok. na 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału OOBE 0000... „1060 


w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. l. 

Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może by ć odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (29-33 ) 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (226-100-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 
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Przez wysoki rząd 
t Jego Królewsk. Mości 


AS AAA zw edzkiego = 
fS p D 4 uprzywiłej. Anker-Linie 
ndk” t4 A Dr Fr. Lengiela | koncesyonow. austryacko - węgierska 


narodowa droga. 
Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza droga 


z Clryestu i Rjeki 
do Nowego Jorku. 


Parowiec „Utopia (2731 ton) 
Odjazd z Tryestu 15 marca 
<a; e Baki 0197, 

Bezpośrednie pasażerskie bilety jazdy i bezpo- 
średnia wysyłka frachtów morskich z Wiednia, 
Budapesztu i innych głównych stacyj Austro- 
Węgier do wszystkich głównych miejsc Półao- 
cnej Ameryki, (516-2-104) 
Pr sią ładunki do portów Śródziemnego morza. 

liższych wiadomości udzielają 
Fr. Parisi I, Wollzeile 12 i A. Reif I., Po- 
stalozzigasse 1 w Wiednia — Henderson 

Brothers w Wiedniu I, Kolowratring 4. 


Dobre i czysto obrabiane węgierskie 


wina naturalne 
z lat 1874 do 1885, stołowe, samo- 
rodne wyskoki i czerwone winą ma 
na sprzedaż 
Paweł Mezęy, producent win 
w Miskolcz w Węgrzech. 


Cennik opłatnie. Próbki w buelkach li- 
trowych lub beczkach po 140 litrów roz- 
syła za zaliczką. (553-6-) _ 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Balsam 
Brzozowy. 


AR Już sata sok roślinny pły- 
+ i nący z brzozy, jeżeh przebi- 
' , jamy pień, znanym jest od 

niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiększają- 
cy; jeżeli jednak gok ten we- 
dle rzepisu wynalazcy przy- 
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku. 


